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POGODA
Dzisiaj pochmurnie, możliwość 

opadów, temperatura do 80 sto­
pni F (27 C), wiatry południowo- 
wschodnie do 15 mil na godz. 
(24 km nagódź.).

Jutro pogoda bez większych 
zmian, cieplej, temperatura do 
85 stopniF (29 C).

Wschód słońca o godzinie 5:45 
rano, zachód o godz. 7:56 wiecz.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 11 

sierpnia — Zuzanny.
Jutro wtorek, 12 sier­

pnia,— Hilarego, Klary.
Pojutrze środa, 13 sier­

pnia — Heleny, Diany.

PROGRAM EKONOMICZNY CARTERA
Bezczelność Irańskich Studentów

Zamiast Zachodu, 
Więzienie w ZSRR

Moskwa. (UPI) — Już dwóch stu­
dentów afgańskich, studiujących w 
Moskwie, zostało aresztowanych przez 
sowiecką bezpiekę KGB i osadzonych 
w więzieniu tylko za złożenie pro­
śby o zezwolenie wyemigrowania na 
Zachód.

Uwięzionych oskarżono o narusze­
nie przepisów walutowych. Pierwsze­
go z aresztowanych uznano także za 
chorego psychicznie.

Z kól afgańskich pochodzi wiado­
mość, że z kolonii afgańskiej w Mo­
skwie, liczącej około 500 osób, wie­
le wystąpiło z podaniem o wyjazd 
na Zachód, ale podania te odrzuco­
no. Wielu nie chce nawet słyszeć 
o powrocie do okupowanej ojczyzny 
i aby uniknąć deportacji poślubia Ro­
sjanki. Mówi się też, że deportowa­
nych, powitano w Afganistanie 
w skroń.

“Już teraz nas traktują jak 16 re­
publikę sowiecką” — powiedział je­
den z afgańskich studentów w Mo­
skwie.

Koniec Romansu 
“Jak z Bajki”

Paryż (UPI) — Małżeństwo księż­
niczki Karoliny, 23-letniej córki księ­
stwa Monaco, i paryskiego playboya 
40-letniego Philippe Junot, uważane 
na początku za romans “jak z bajki” 
— znalazło się w fazie kryzysowej.

Nadia Lacoste, rzeczniczka dworu 
monakańskiego, podała wiadomość, 
że małżonkowie żyją osobno, jakkol­
wiek kroki rozwodowe nie zostały 
jeszcze podjęte.

Stało się to po zjawieniu się Karoli­
ny na wspaniałym balu Czerwonego 
Krzyża w Monte Carlo — samotnie.

W tym samym czasie jej małżonek 
pojawił się w Istambule w asyście 
pięknej 25-letniej brunetki Gianniny 
Facio z Costa Rico, którą przedstawił 
jako swoją sekretarkę.

Junot był wyraźnie dotknięty fak­
tem, że księstwo Monaco podało wia­
domość o kryzysie w jego małżeń­
stwie, ale jego adwokat dał do zro­
zumienia, że nie skomentuje on tej 
wiadomości “przed wrześniem,” 
chyba że dalsze rewelacje z Monaco 
“na temat jego prywatnego życia 
zmuszą go do zabrania głosu.”

Księżna Grace i książę Rainier od 
początku byli przeciwni temu mał­
żeństwu, które zawarte zostało 28 
czerwca 1978 i było wydarzeniem to­
warzyskim roku. Z innych źródeł na­
deszła wiadomość, że przedstawiciel 
księstwa podjął starania w Watyka­
nie o anulowanie małżeństwa Karoli­
ny.

Pierwsze oznaki kryzysu stwierdzo­
no już w zeszłym roku, gdy Philippe 
zaczął pojawiać się w nocnych klu­
bach Paryża z coraz to inną towa­
rzyszką.

Porwany Samolot 
Powrócił z Hawany

Miami (UPI) — Władze FBI prze­
szukują teczki dokumentacji, stara­
jąc się zidentyfikować osobnika wła­
dającego jęz. hiszpańskim, który 
uprowadził na Kubę samolot pod 
groźbą “bomby.” Bomba ta okazała 
się później zwykłym kawałkiem my­
dła.

Władze kubańskie w Hawanie 
aresztowały porywacza. Samolot 
Boeing 737, wraz z załogą złożoną z 
pięciu osób oraz 27 pasażerami, wró­
cił szczęśliwie do Miami. Porywacz 
wykupił w niedzielę bilet lotniczy w 
Miami, udając się rzekomo do Key 
West.

Władze FBI nie są na razie pewne, 
czy porywacz, w wieku około 45, jest 
uchodźcą kubańskim. Władał on je­
dynie jęz. hiszpańskim. Jeden z pasa­
żerów musiał tłumaczyć jego żądania 
na jęz. angielski.

Demonstracja 
Na Placu 
Św. Piotra

Nieustępliwy 
Fundamentalista 
Został Premierem

Londyn. (UPI) — Demonstracje 
awanturników 'irańskich, zapoczątko­
wane w zeszłym tygodniu w Londy­
nie, przybierają coraz bezczelniejsze 
formy. W ub. piątek grupa “studen­
tów” irańskich demonstrowała na 
placu Sw. Piotra w Watykanie przed 
bazyliką. 22 awanturników, którzy 
stawiali opór członkom Gwardii 
Szwajcarskiej, zostało aresztowanych 
przez policję włoską. Aresztowanych 
wkrótce potem zwolniono, ale aresz- 

ano ich ponownie, ponieważ podali 
vni fałszywe dane osobiste.

Wystąpienia awanturników mają 
charakter tym bardziej znamienny, 
że domagają się oni zwolnienia z are­
sztu awanturników aresztowanych w 
Stanach Zjednoczonych . . . dawno 
już przebywających na wolności.

Dziś miała miejsce demontracja 
około 3,000 awanturników przed am­
basadą brytyjską w Teheranie. Wzno­
sili oni okrzyki “Śmierć Ameryce! 
Śmierć Anglii!” i domagali się uwol­
nienia (8 uczestników skazanych na 
tydzień więzienia za burzliwe wystą­
pienia w Londynie i podanie sądowi 
angielskiemu fałszywych danych oso­
bistych.

Przed ambasadą brytyjską padały 
też okrzyki “Śmierć Carterowi!”. 
Bezczelność awanturników doszła do

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Chińczycy 
Kończą 

z Legendą
Pekin. (UPI) — Rząd chiński przy­

znał otwarcie, że świadomie dąży dc 
położenia kresu legendzie o Mao Tse- 
tungu, który jeszcze niedawno uważa­
ny był za nieomylnego.

Rzecznik chińskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych ujawnił, że w 
zeszłym tygodniu — na zarządzenie 
władz państwowych i partyjnych — 
usunięto z Wielkiej Auli Ludowej czte­
ry wielkie portrety “nieomylnego”

“W przeszłości portrety “prezesa’ 
pojawiły się w zbyt wielu miejscach. 
Szkodziło to atmosferze politycznej 
w kraju” — powiedział ów rzecznik, 
dodając, że od teraz sprawa umie­
szczania portretów przywódców w 
miejscach publicznych będzie dro­
biazgowo badana.

Wprawdzie już od kilku miesięcj 
polityka Mao jest publicznie kry­
tykowana, ale obecny krok i usuwa­
nie portretów uważany jest przez 
śinologów za początek wielkiej roz­
prawy z legendą i punkt wyjściowy 
ważnych posunięć politycznych. Obe­
cne przywództwo pragnie wprawdzie, 
aby po Mao pozostała w społeczeń­
stwie pamięć jako o “ojcu współ 
czesnych Chin”, ale wszelki kul; 
‘niemal boski” będzie zdecydowanie 

zwalczany.
Oczekiwanie posunięcia polityczne 

nastąpią prawdopodobnie w czasie 
sesji Narodowego Kongresu Ludowe­
go, czyli chińskiej namiastki Par­
lamentu, która to sesja rozpocznie się 
w końcu sierpnia.

Przypuszczalnie w ramach tych po­
sunięć dojdzie do ostatecznej rozpra­
wy z “gangiem czworga”, w skład 
którego wchodzi wdowa po Mao.

Pierwsze Notowania
Londyn. (UPI) — Pierwsze w tym 

tygodniu notowania giełdowe wykazu­
ją nikłe, dwustronne wahania w kształ­
towaniu się kursu dolara. Cena zło­
ta spadla o dolara na uncji w Lon­
dynie, o $10 w Zurichu.

“Allen” Przyniósł 
Tornada i Burze Do Teksasu

KIELCE — Pomnik Stefana Żeromskiego
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Brownsville, Texas (UPI) — Hura­
gan “Allen” przemienił się w burzę 
tropikalną, rozsiewającą trąby po­
wietrzne na terenie Teksasu. Tornado 
zniszczyło lotnisko, dom starców oraz 
obozowisko mieszkańców nadbrzeża, 
który uciekli przed huraganem w głąb 
lądu.

Siła natężenia wiatrów towarzy­
szących huraganowi spadła ze 170 
mil na godz. — do 45 mil na godz., 
co zanotowano dziś w pobliżu miast 
Loredo i Del Rio, w okolicy granicy 
Teksasu z Meksykiem. Obecnie hu­
ragan kieruje się w kierunku zachod­
nim i północno-zachodnim — w głąb 
Meksyku. Na terenie południowego 
Teksasu wydano ostrzeżenia przed trą­
bami powietrznymi i możliwością po-

Ganges Wzbiera 
i Grozi Wylewem

New Delhi. (UPI) — W wyniku 
trwającej przez cały week-end ulewy, 
rzeka Ganges wraz z dopływami gro­
zi zniesieniem dwóch zapór wodnych 
i katastrofalnym wylewem. Na grani­
cy stanów Bihar i Uttar Pradesh 
sytuacja przedstawia się zatrważają­
co. W zaporach Bimer i Jeetpur po­
jawiły się szczeliny, które napór wo­
dy, szczególnie rzeki Buri Gandak, 
będącej dopływem Gangesu, usta­
wicznie poszerza.

Tysiące żołnierzy i członków organi­
zacji para-militamych usiłuje zagro­
żenie usunąć, wzmacniając zapory 
głazami. Niemniej jednak wyrażane 
są obawy, że żywiołu nie da się po­
wstrzymać i zapory zostaną “lada 
chwila” przełamane. Mieszkańcom 
prawie 40 wiosek, którzy jeszcze nie 
uciekli, wydano nakaz ewakuacji.

Pięć dystryktów w stanie Uttar Pra­
desh jest już całkowicie odciętych 
powodzią i kilka milionów ludzi stło­
czonych jest na utworzonej przez ży­
wioł wyspie, pozbawionej jakiejkol­
wiek łączności ze światem zewnętrz­
nym. Conajmniej 600 ludzi już stra­
ciło życie. Rzeka Rapti, inny przy­
pływ Gangesu, zniosła całkowicie jed­
ną wioskę.

Poziom wody w Gangesie podno­
si się conajmniej o cal na .godzinę, 
co stanowi zagrożenie nie tylko dla 
wiosek, ale także dla miast, m.in. 
dla starożytnego miasta Benares.

Nadomiar złego w środkowym sta­
nie Maharashtra wybuchła cholera, 
która w ciągu week-endu przyniosła 
śmierć 7 osobom. Na terenach powo­
dziowych “proporcje epidemii” przy­
brały także — oprócz cholery — dy- 
zenteria i żółtaczka. 

wodzi. Podobne ostrzeżenia wydano 
w środkowym, pagórkowatym tere­
nie Teksasu.

W dolinie rzeki Rio Grande, zano­
towano brak dopływu energii elek­
trycznej oraz bieżącej wody. Zapasy 
wody do picia zatrute zostały w wielu 
miastach słoną wodą morską. M.in. 
stało się to w mieście Corpus Christi.

Władze uważają, iż stosunkowo małą 
liczbę ofiar śmiertelnych przypisać 
należy wczesnej ewakuacji terenów 
zagrożonych. Z ciągnącego się na od­
cinku 450 mil nadbrzeża Teksasu, ewa­
kuowano około 200,000 osób. W związ­
ku z nadejściem huraganu zanotowa­
no jeden śmiertelny wypadek w Cor­
pus Christi. 72-letni mężczyzna doznał 
zawału serca, rąbiąc drzewo. W cza­
sie huraganu drzewo zwaliło się na 
jego dom.

“Mieliśmy szczęście”, powiedział 
gubernator Bill Clements. “Istnieje 
zasadnicza różnica między tym, cze­
go spodziewaliśmy się, a tym co na­
stąpiło. Sądzę, że daliśmy sobie 
świetnie radę. Ale Bóg poradził sobie 
lepiej”.

“Allen” uważany jest jako drugi — 
najbardziej groźny — huragan w dzie­
jach huraganów Oceanu Atlantyc­
kiego. Łącznie w Zatoce Meksykań­
skiej i wyspach Morza Karaibskiego 
zanotowano 109 ofiar śmiertelnych. 
W momencie, gdy w niedzielę “Allen” 
uderzył w niezamieszkałe wybrzeże 
Teksasu, na północ od miasta Browns­
ville, stracił on już na sile. Wiatry 
dochodziły do szybkości 95 mil na 
godzinę.

Huragan spowodował jednakże tor­
nada, które przeszły nad kilku mia­
stami, na odcinku — od wybrzeża, 
aż do miasta San Marcos, Teksas, na 
odległość 150 mil w głąb lądu. 12 osób 
przewieziono do szpitala, w wyniku 
uderzenia trąby powietrznej w obo­
zowisko uciekinierów z nadbrzeża w 
okolicach Brownsville. Tornado zni­
szczyło również dom starców oraz 
osiedle mieszkalne. Łącznie, około 20 
osób doznało obrażeń.

Tornado przeszło również nad lot­
niskiem w Austin, niszcząc trzy han­
gary, wraz ze 60 znajdującymi się 
wewnątrz samolotami. Niezależnie od 
tego, około 40 samolotów znajdują­
cych się na zewnątrz również uległo 
zniszczeniu. Straty obliczane są na 
50 mil. dolarów.

Pomimo tego, że siła wiatrów hu­
raganu uległa złagodzeniu, “Allen” 
pozostaje w dalszym ciągu groźny. 
Niesie on ze sobą ulewne deszcze. 
W niektórych miejscowościach spadło 
około 20 cali deszczu.

Opisanie Jajka
W związku z koniecznością 

oszczędzania papieru wyliczono w 
Polsce, że jajko kurze, zanim 
trafi na talerz, musi być “opisane” 
na osiemnastu aż formularzach i 
fakturach.

Jedyna nadzieja, że rolnicy jedzą 
jaja bez biurokratycznej mitręgi, 
prosto od kury.

Muskie — 
Pominięty 

i Zaskoczony
Washington (UPI) — Sekretarz sta­

nu Edmund Muskie powiedział, że 
uważa, iż został pominięty przy podej­
mowaniu dedyzji, stanowiącej zasad­
niczą zmianę w amerykańskiej poli­
tyce zagranicznej. Chodzi to a amery­
kański arsenał atomowy i jego wy­
korzystanie.

Muskie, który jest byłym senato­
rem ze stanu Maine, zajął w kwiet­
niu br. stanowisko sekretarza stanu, 
po rezygnacji złożonej przez Cyrusa 
Vance’a. Vance oświadczył, że składa 
rezygnację, albowiem nie może po­
pierać polityki Prezydenta w zakre­
sie podejmowanych prób uratowania 
zakładników amerykańskich w Ira­
nie.

Przejmując stanowisko sekretarza 
stanu, Muskie oświadczył że zamierza 
być on głównym rzecznikiem polityki 
zagranicznej.

Opublikowane w ubiegłym tygodniu 
raporty stwierdzały, 2e Prezydent 
przyjął nową politykę w dziedzinie 
broni nuklearnych, polegającą na skon­
centrowaniu ataków na militarnych 
celach w Związku Sowieckim — nie 
zaś na miastach.

W czasie podróży powrotnej z Kali­
fornii Muskie powiedział reporterom 
prasowym, że zmiana tego rodzaju 
nie była mu w ogóle znanh. Dowie­
dział się o niej dopiero z opubliko­
wanych raportów, na łamach New 
York Times i Washington Post.

Muskie stwierdził, że zmiana tego 
typu rzutuje w poważnym stopniu na 
całą politykę zagraniczną. Dlatego 
też należało zasięgnąć jego rady.

Sekretarz obrony Harold Brown 
zwrócił się do Muskiego, wyjaśnia­
jąc, że w czasie prowadzonych na 
ten temat w ub. r. dyskusji obecni 
byli przedstawiciele Dept. Stanu. 
Miało to miejsce jeszcze przed obję­
ciem przez b. senatora z Maine stano­
wiska sekretarza stanu.

Marynarz Kubański 
Prosi o Azyl w Meksyku
Meksyk. (UPI) — Marynarz kubań­

ski, który skoczył z okrętu do wody, 
ratując się wpław przez olbrzymie, 
spowodowane huraganem fale, zdo­
łał przedostać się do Meksyku. Ma­
rynarz oświadczył, że pragnął zbiec 
z kraju komunistycznego, gdzie panu­
je dyskryminacja.

Władze imigracyjne w mieście Me­
rida oświadczyły w niedzielę, że Ku- 
bańczyk Lunez, został sprowadzony 
do miasta położonego w południo­
wym Meksyku. Ratował on się uciecz­
ką ze statku, w czasie szalejącego 
tu huraganu “Allen”. Luzez wskoczył 
do morza w odległości około ćwierć 
mili od brzegu, rejonie półwyspu Yu­
catan.

Władze oświadczyły, że marynarz 
kubański będzie mógł zwrócić się 
dziś z prośbą o przyznanie azylu poli­
tycznego.

Osiemdziesiąta Ofiara
Bolonia. (UPI) — W szpitalu bo- 

lońskim zmarła 80-ta ofiara zbrodni­
czego zamachu terrorystycznego na 
Dworzec Główny w Bolonii. Jest nią 
40-letnia Natalia Galion, która odpro­
wadzała na Dworzec swą 11-letnią 
cęreczkę Emanuelę, udającą się na 
obóz letni. Emanuela zmarła z ran 
w ub. czwartek. Ojciec dziewczynki, 
który tuż przed wybuchem udał się 
po papierosy, również został zranio­
ny, ale już wyszedł ze szpitala.

Zapewni 
Zatrudnienie 
Bezrobotnych 
Rozwinięcie Produkcji 
Paliw Syntentycznych 
i Energii z Węgla 
Washington (UPI) — Prez. Carter 

proponuje przeznaczenie $227 bilio­
nów z podatku “windfall profit” kor­
poracji naftowych na stworzenie se­
tek tysięcy nowych miejsc pracy oraz 
produkcję energii z innych źródeł niż 
ropa naftowa. Sumy przekazane z 
podatku od nadmiernego dochodu 
korporacji naftowych zostaną prze­
znaczone na odbudowę systemu ko­
munikacyjnego, produkcję paliw i 
elektryczności z węgla, oraz wyzy­
skanie energii słonecznej, mówił 
Prezydent na programie “60 Minutes” 
nadanym przez CBS. Prezydent wy­
stąpił w audycji z małżonką Rosa- 
lynn.

Prezydent zapewnił, że proponowa­
ny przez niego program stworzy setki 
tysięcy nowych miejsc pracy w pierw­
szym roku, a miliony miejsc pracy 
w latach następnych.

Możliwość użycia nadmiernych zy­
sków firm naftowych dla dobra kraju 
jest rezultatem trzyletnich wysiłków 
Administracji, mówił Prezydent, ale 
dopiero w tym roku stała się prawem 
i częścią amerykańskiego systemu 
podatkowego. Prezydent oświadczył, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Arabskie 
Kraje Grożą 
Odwetem

Berjrut. (UPI) — Dziesięć krajów 
arabskich, pod przewodem Iraku i 
Arabii Saudyjskiej, zagroziło odwe­
tem ekonomicznym i dyplomatycz­
nym tym wszystkim państwom, któ­
re zaaprobują izraelską koncepcję iz­
raelskiej władzy suwerennej nad całą 
Jerozolimą. Przypuszczalnie ropa 
naftowa będzie bronią arabską w za­
powiedzianej akcji odwetowej.

W opublikowanym komunikacie 
wspólnym Irak i Arabia Saudyjska 
deklarują zerwanie stosunków dyplo­
matycznych i gospodarczych z pań­
stwami, które uznają Jerozolimę ja­
ko stolicę Izraela. Do powyższej de­
klaracji dopisało się osiem państw, 
a mianowicie Kuwejt, Bahrain, Zje­
dnoczone Emiraty Arabskie, Quatar, 
Jordania, Jamen Pin., Algeria i Mau- 
rytania.

“Przywódcy ośmiu państw zdecy­
dowali zająć zjednoczone stanowisko 
wobec izraelskiej konspiracji i ambi­
cji ekspansywnych, a w szczególno­
ści wobec proklamowania przez Par­
lament izraelski Jerozolimy, jako 
wieczystej stolicy państwa izraelskie­
go” — informuje kuwejcka agencja 
prasowa.

Sprawa Jerozolimy podniesiona zo- 
. stała także w Narodach Zjednoczo­
nych, gdzie specjalny komitet d/s 
Palestyny pod przewodnictwem sene- 
galskiego ambasadora Falilou Kane 
stwierdził, że w piśmie złożonym na 
ręce sekretarza Generalnego NZ dra 
Kurta Waldheima, że uchwała Par­
lamentu izraelskiego dotycząca Jero­
zolimy stanowi “obrazę międzynaro­
dowego prawa” i jest dalszym cią­
giem ignorowania przez Izrael wszy­
stkich uchwal Narodów Zjednoczo­
nych dotyczących zakończenia okupa­
cji izraelskiej na terytoriach arab­
skich.

Egipt Ostrzega
Kair. (UPI) — Rząd egipski stwier­

dził, że rokowania z Izraelem w spra­
wie autonomii palestyńskiej będą zu­
pełnie bezprzedmiotowe, jeżeli Izrael 
nie zmieni swego nastawienia odno­
śnie Jerozolimy, i ostrzegł, że wkrótce 
rozpocznie ofensywę dyplomatyczną 
dla zmobilizowania międzynarodo­
wego poparcia dla swojej koncepcji.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"
Wiara
“Polska nie chce umierać. 
Nie chce i nie umrze.
Polacy muszą mieć taką wiarę w życie 

Narodu, 
Jak Kościół ma wiarę w żywot wieczny.”

Myśli te umieszczone pod datą 1 
sierpnia w książce “Kronika Chleba” 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego, 
zdają się najtrafniej ujmować wiarę, 
która ujawniła się w dniu wybuchu 
Powstania Warszawskiego. 63 dni 
trwania zmagań — to potwierdzenie 
wiary w życie Narodu przez tych, 
którzy podjęli nierówną walkę.

Powstanie, mimo zmowy odwiecz­
nych wrogów i tragicznej całopalnej 
ofiary stolicy i 220 tysięcy jej miesz­
kańców i mimo nie spełnienia sta­
wianego przez polityków celu poli­
tycznego, przekazało nieugiętą wiarę 
w życiu Narodu i osiągnięcie przez 
niego pełnej wolności.

Na początku Powstania była wiara 
nie tylko w słuszność Sprawy, ale 
również w zwycięstwo. Było ono moż­
liwe, gdyby nie zła wola drugiego 
z naszych sąsiadów, który wyciąga 
od wieków chciwe ręce po ziemie 
polskie i pragnie zniszczyć nasze 
ognisko wolności, które zagraża jego 
tyranii.

Jako ilustrację nastrojów w szere­
gach batalionu “Zośka” niech posłu­
ży Kronika batalionu z dnia 2 sier­
pnia 1944 r.:

“2 sierpnia Niemcy wysyłają w 
kierunku pozycji powstańców dwa 
czołgi typu “Panther”, które przeje­
chały barykadę sąsiednich pozycji 
baonu “Parasol”, mimo że barykada 
była podminowana. Ale gdy natknę­
ły się na teren kompanii “Rudy”, 
gdy rzucono im pod groźne i naje­
żone gąsienicami koła — butelki z 
benzyną i granaty — jeden czołg 
został zniszczony, a drugi unierucho­
miony, ta właśnie zdobycz dała ini­
cjatywę do zorganizowania plutonu 
pancernego pod dowództwem “Włod­
ka”. W akcji zdobycia czołgu brał 
udział pluton “Alek” z “Kołczanem” 
na czele oraz sekcja kompanii “Ma­
ciek”. Prowadził “Andrzej Morro”. 
Świetnie to było zrobione: przypu­
ściliśmy czołg na 15 metrów, zapalili 
rozlaną benzynę na chodniku przed 
nim ... — “Dość butelek!” — 
woła “Morro” — “Kołczan” na uli­
cę! “Maryśka!” — ręczny karabin 
maszynowy do bramy i trzymać 
“panterę” na muszce! “Długi”, po­
dwórzem do tyłu, odciąć odwrót 
“panterze”! “Żywcem!” . . . pada 
rozkaz po rozkazie...

Chłopcy zrozumieli swego dowód­
cę! Działają sprawnie.

“Pantera” zdezorientowana . . . 
nie wie, gdzie ma strzelać ... za 
chwilę . . . wysuwa się z wieżycz­
ki dłoń z białą szmatką.

Gdy po pewnym czasie pierwszy 
zdobyczny czołg, chrzęszcząc gąsien- 
nicami, zajechał przed fabrykę Tele- 
funken, otoczył go tłum rozradowa­
nych ludzi. Ktoś zaczął ulubioną pio­
senkę: “Hej, chłopcy, bagnet na 
broń!”. Jak gdyby dla uzupełnienia 
tych zdobyczy wojennych, pojawia się 
na ulicy Młynarskiej kolumna nie­
mieckich samochodów ciężarowych w 
rejon obsadzony przez pluton “Sad”. 
Konwój broni się słabo, w wozach 
broń i amunicja. Hurra!! Wszyscy 
będą mogli pójść do akcji.

Jest już kilku rannych powstań­
ców, ale narazie nikt się tym nie 
martwi. Na Woli są przecież czoł­
gi powstańcze. Obsługa czołgów zdo­
była umundurowanie pancerników, 
zakładają na rękawy biało-czerwone 
opaski, malują na bokach czołgów 
lilie harcerskie ... Co za ra­
dość! ...

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Tyle było wtedy wiary.
Jak Harcerstwo Powstało (XXV)

Drużyna Olgi liczyła 180 dziewcząt.
“Kilkadziesiąt panienieczek, któ­

rych ojcowie przez nazwiskami wypi­
sane mieli szumne i wielkie tytuły, 
kilkadziesiąt góralek, wyrywających 
się na zbiórki od krów, owiec i gę­
si, córki artystów i literatów oraz 
córki wyrobników, dzieci portierów 
pensjonatowych i dzieci urzędników. 
Wielka siostrzana gromada! Skauto­
we państwo demokratyczne!

Zresztą to dotrzymywanie kroku 
nie ograniczyło się tylko do liczby. 
Gdy po wybuchu wojny Andrzej pój­
dzie na front, druhna Małkowska 
dowiedzie, że jest z tego samego 
gatunku ludzi, co i mąż.

Skautowstwo zakopiańskie stało się 
oczkiem w głowie gminy, górali i 
kuracjuszy. Starsze społeczeństwo z 
zachwytem- patrzyło, na uwijających 
się po ulicach w nieustannym ruchu 
skautów.

O jednej tylko robocie Harcerstwa 
nie wiedzieli ludzi stojący z zewnątrz 
organizacji. Nie wiedzieli mianowi­
cie, że Olga Małkowska wypełniając 
instrukcje męża, wyruszała z naj­
więcej zaufanymi skautami i 
skautkami na tajemnicze nocne wy­
cieczki pod Nosal i do Doliny Ko­
ścieliskiej, aby w niedostępnych gro­
tach górskich ukrywać zdobywaną 
dziwnym sposobem broń wojskową.

Małkowscy nie tracili z oczu za­
sadniczego celu drużyn skautowych: 
szykowali środki do decydującej 
ogniowej próby: wielkiej polskiej roz­
prawy, która przyśpieszona przez 
wojnę światową, lada moment mogła 
wybuchnąć.

Oderwijmy się na chwilę od cza­
sów, które już idą i wróćmy do 
pierwszych poślubnych tygodni Mał­
kowskiego, kiedy to Andrzej opuścił 
na pewien czas Zakopane, udając się 
do Anglii.

Wyruszył tam w lecie 1913 r. Nie 
sam jednak, a z reprezntacyjną dru­
żyną polskich skautów, na międzyna­
rodowy Zlot Skautowy w Birming­
ham. Co prawda twórca polskiego 
skautostwa nie jest komendantem 
tej drużyny, jest tylko jej sekreta­
rzem. Lecz Andrzej Małkowski był 
już wtedy zbyt mocną jednostką, aby 
do takich drobnostek przywiązywać 
wagę. Wystarczyło mu poczucie przy­
datności społecznej i dobrze spełnio­
nego obowiązku.

A że silna ta indywidualność by­
ła właściwą — choć nieformalną — 
kierowniczką polskiej wyprawy, że 
ona reprezentowała Polskę w Anglii 
— na to już nie ma rady.

Owocem wyprawy była prześliczna 
książka: “Jak Skauci pracują”.

Wydawca tej książki, firma kra­
kowska Anczyca, otrzymała rękopis 
bezpośrednio od Andrzeja. Przecież 
wrażenia z podróży nie muszą być 
chyba uzgadniane komisyjnie.

Jest w niej jeden najradośniejszy 
i najważniejszy opis. Opis chytro- 
ści, walk, zabiegów, trudów i prze­
konywać, które dały ogromny sukces 
normalny i polityczny, tak prowadzą­
cemu je jak i polskiej reprezenta­
cji — mianowicie, że przed obo­
zem polskich skautów w Birming­
ham stała tablica: “Poland”.

(D.C.N.)
Złoty Jubileusz

Z okazji Złotych Godów pp. Ja- 
nostwa Kulijów — jednych z naj­
starszych, stale pracujących człon­
ków K.P.H. których również dzie­
ci i wnuki ściśle związani są z Har­
cerstwem — życzenia długich, dłu­
gich lat szczęśliwych i zdrowych — 
składa Im Rodzina Harcerska w Chi­
cago.

AUTENTYCZNE

PRZEŻYCIA
POLSKICH SPADOCHRONIARZY j 

w czasie okupacji niemieckiej! I
“Pociąg Odchodzi o Północy 

Autor Wacław Solski
sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody! 

Zamówienia kierować:
DZIENNIK ZWIĄZKO WY

6100 N. Cicero Ave., 
CHICAGO, ILL. 60646 
Za zaliczeniem pocztowym i C.O.D. i

nie wvsvlamv.

LOUIS P. FARINA, kandydat na aldermana 36-ej Wardy, wziął 
udział w balu Muzeum Polskiego. Stoją od lewej do prawej: 
Robert Gorney, p. Farina, Lorie Gorney, wiceprezeska Muzeum 
Polskiego oraz Louis Farina; siedzą od lewej do prawej: ks. 
Edwin F. Karłowicz, Stella Nowak, członkowie Rady Dyrekto­
rów, p. Drobot oraz prezes ZPRK Józef A. Drobot.

R. Wójcik

Antoni Rząsa
26 stycznia bieżącego roku zmarł 

w Zakopanem w 62 roku życia 
Antoni Rząsa, jeden z najwybitniej­
szych współczesnych artystów-rzeź- 
biarzy.

Był prawdziwym dzieckiem wsi. 
Pisano o nim, że ani studia w 
słynnej Szkole Kenara, ani status 
wykładowcy w tejże szkole, ani ar­
tystyczne obycie, ani światowe uzna­
nie nie starły z niego chłopskiej skó­
ry i nie zniekształciły jego ludowej 
mentalności.

Wywodził się z rodziny chłopskiej, 
osiadłej w małej wsi, w Futomie 
na Rzeszowszczyźnie. Już w szkole 
podstawowej objawiał tak niezwykły 
talent plastyczny, że nauczyciel z 
Błażowej (w Futomie była tylko szko­
ła czteroklasowa) wyjednał dla nie­
go na dalszą naukę jakieś stypen­
dium regionalne.

W roku 1938 Antoni Rząsa został 
przyjęty do zakopiańskiej Państwo­
wej Szkoły Przemysłu Drzewnego. 
Wojna i okupacja cofnęły go na 
powrót na wieś, do pracy na roli, 
do biedy pogłębionej samowolą oku­
panta i bandytów z UPA.

Po wyzwoleniu wezwał go do Zako­
panego Antoni Kenar — ukochany 
przez młodzież nauczyciel, znakomity 
rzeźbiarz, wychowawca wielu arty­
stów polskich.

Antoni Rząsa rozpoczynał naukę 
w liceum w wieku dzisiejszych ab­
solwentów szkół wyższych. W dopie­
ro co wydanej książce pod tytułem 
“Od zakopiańskiej Szkoły Przemysłu 
Drzewnego do Szkoły Kenara” na 
stronie 246 czytamy:

“Wszyscy oni, przerośnięci, kolejno 
pełnili funkcje “asystentów” Kena­
ra i wspominają, że profesor “wró­
cił im wiarę w życie”.

W zdobytym internacie “Gong” nie 
było początkowo żadnego wychowaw­
cy; młodzi rządzili się sami. Rząsa, 
sam uczeń, uczył rzeźby młodszych 
od siebie.

Po śmierci mistrza (1959) wierny 
uczeń wykonał mu nagrobek łamią­
cy konwencje w rzeźbie przedstawia­
jącej Ukrżyżowanie. Dzieło to, budzą­
ce po dziś dzień podziw i sprzeciwy, 
można oglądać na Cmentarzu dla Za­
służonych w Zakopanem.

Odtąd Krzyż, Pieta i Frasobliwy 
— te najcenniejsze z tematów w pol­
skiej sztuce ludowej — stanowią 
punkt wyjścia dla wielkiego cyklu 
rzeźb Rząsy, rzeźb obrazujących cier­
pienie i trwanie narodu polskiego w 
czasie ostatniej wojny światowej.

Ludzie płytko myślący mianują 
Antoniego Rząsę rzeźbiarzem jednego 
tematu: religijnego. Ludzie ci nie chcą 
lub nie mogą zrozumieć, iż artysta 
uczynił w swych pracach dramat 
Boga dramatem człowieka. Więcej, 
bo dramatem Polaków, którzy w spra­
wiedliwej sprawie ginęli na własnej 
i obcej ziemi.

“Pieta bitwy pod Tobrukiem” 
przedstawia matkę o rysach afrykań­
skich rozpaczającą nad ciałem chłop­
ca o twarzy słowiańskiej. Żołnierza 
z “Piety klęski wrześniowej” przebił 
na wylot żelazny krzyż, a krzyże — 
przypomnijmy to — miały na sobie 
czołgi i samoloty niemieckie.

“Pieta dynowska” przedstawia ma­
tkę z synem na rękach, matkę, 
której ból rozsadził pierś i odsłonił 
serce. Ma on a na lewej ręce strzęp 
łańcucha. Zerwany łańcuch symboli­
zuje wolność. Wiem, a artysta mi to 
potwierdził, iż “Pieta dynowska” ma 
odniesienie do tragedii, która była 
udziałem najbliższego Futomie mia­
steczka: 3 sierpnia 1944 roku, na 
krótko przed wejściem 'do Dynowa 
żołnierzy 1 Frontu Ukraińskiego, hi­
tlerowcy zmasakrowali z broni ma­
szynowej niewinnych ludzi, którzy 
wyszli z domów na powitanie wolno­
ści. Antoni Rząsa widział i zapa­
miętał na całe życie zrozpaczoną 
kobietę pokazującą niebu ciało swe­
go dziecka.

Innym zdarzeniom poświęcił “Pie­
tę bitwy pod Lenino”, “Pietę bitwy 
o Narwik”, o Monte Cassino, o Koło­
brzeg, o Warszawę, “Pietę maryna­
rzy i lotników” czy po prostu “Pie­
tę człowieka”.

W innym cyklu, pod nazwą “Krzy­
że” oraz “Wojna i Oświęcim”, przed­
stawił Rząsa dramat ludzi w hitle­
rowskich obozach zagłady. Ogląda­
łem te prace wiele razy: sam, z 
rodziną, w towarzystwie dziennika­
rzy: wszyscy widzieli w tym cyklu 
cierpienia, ale i godność cierpiących.

I taka była intencja artysty, kie­
dy rzeźbił w drewnie, na przykład, 
człowieka ukrzyżowanego, w pasiaku 
obozowym i z łańcuchem na szyi, 
ale człowieka z głową uniesioną nad 
umęczonym ciałem i z wyrazem bun­
tu w oczach. Jedną z tych rzeźb 
otrzymał papież Paweł VI w czasie 
wizyty Edwarda Gierka w Watyka­
nie. Postawiono ją w Muzeum Wa­
tykańskim najliczniej zwiedzanym 
muzeum świata.

Prawie cały dorobek rzeźbiarski 
Antoniego Rząsy stanowi zwartą ko­
lekcję, uchronioną przed kupcami, a 
wystawioną w nowo zbudowanym 
przez Rząsę domu w Zakopanem.

“Moje rzeźby”, powiedział mi przed 
laty artysta, “to dziennik mojego ży­
cia. Nie wyrywa się kartek z dzien­
nika, jeśli nie zapisało się jeszcze 
ostatniej strony. Żyję dla rzeźb, a nie 
z rzeźb. One mnie przeżyją . . .” 

Wielki rzeźbiarz spoczął na Pękso- 
wym Brzysku, to jest na Cmentarzu 
dla Zasłużonych w Zakopanem.

Listen to This!
Printed Pattern

4503
101/2-201/2

Cut out, stitch up TWO MAIN 
PATTERN PARTS of your favorite 
fabric for this Easy-Sew dress. 
Belt it narrowly or widely for 
fall’s favorite look.

Printed Pattern 4503: Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%. Size 14% (bust 37) 
takes 1 5/8 yards 60-inch fabric.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-tp-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, papts. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Doilies.. $1.50
129- Quick/Easy Transfers.$1.50
130- Sweatere Sizes 38-56. $1.50 
132-QuiH Originate..... $1.50
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I PROFESOR 
I WILCZUR
0 TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWI

K) (Ciąg Dalszy)

Wypowiedziane słowa przywiodły mu na myśl dzisiejszy artykuł 
w jednym z pism, znowu wałkujący sprawę śmierci Donata. Jakiś ob- 
skurant, ukrywający się pod literami doktor X. Y. dowodził tam, iż 
całkowite uleczenie z amnezji jest prawie niemożliwe. Pamięć nigdy, 
zdaniem tego ignoranta, całkowicie nie' wraca i muszą się powtarzać 
zapady.

Co za absurd. I posługując się takimi sztuczkami usiłują go zmu­
sić do rezygnacji. Gdyby wiedzieli, że lecznica jest obecnie własnoś­
cią towarzystwa asekuracyjnego, na pewno znaleźliby sposoby nowych 
intryg.

Przebrał się w szlafrok i zasiadł przed kominkiem. Józef przyniósł 
gorącą, pachnącą kawę i wieczorne gazety. Może umyślnie je tak po­
łożył, a może to tylko przypadek, że rzuciwszy na nie okiem Wilczur 
odczytał na pierwszej stronie złożonego dziennika tytuł.

„Profesor Wilczur wypłacił rodzinie ś.p. Leona Donata milionowe 
odszkodowanie44.

Upłynęło kilka minut zanim wyciągnął rękę pp pismo.
„Dowiadujemy się — czytał — towarzystwo, w którym był u- 

bezpieczony tragicznie zmarły w lecznicy profesora Wilczura, świato­
wej sławy śpiewak polski Leon Donat, zagroziło niefortunnemu chirur­
gowi procesem o odszkodowanie. Wobec tego, że proces taki profesor 
Wilczur oczywiście by przegrał, gdyż śmierć wielkiego tenora nastą­
piła wskutek karygodnego niedbalstwa i nieporządków panujących 
w zakładzie profesora, muśiał on uiścić należność asekuracyjną, się­
gającą zawrotne sumy dwóch i pół milionów złotych. Jako pokrycie 
tej sumy, na własność towarzystwa przeszła lecznica profesora, jego wil­
la, niemal wszystko, co posiadał. Trudno nie współczuć znakomitemu 
chirurgowi, źe dotknęła go nagła ruina-, z drugiej jednak strony niech 
wypadek ten będzie przestrogą dla wszystkich tych lekarzy, którzy lek­
komyślnie traktują życie powierzonych im pacjentów...44

Wilczur odłożył gazetę i szepnął do siebie:'
— A więc stało się...
Znowu dolano oliwy do ognia. Czyjaś niedyskrecja sprawiła, 

czyjaś niedyskrecja, albo zawzięte szpiegostwo, że podsycono znowu 
plotkę, że zacznie się nowa orgia napaści...

— Nie będę jadł nie jestem głodny — powiedział służącemu,’ gdy 
ten oznajmił, że kolacja jest na stole.

— Może chociaż filiżankę bulionu?
— Nie, dziękuję. Niech mi Józef jeszcze da kawy... Tak, i ko­

niaku.
Tej nocy profesor Wilczur wcale nie położył się do łóżka. Nad­

miar wypitej kawy i alkoholu sprawił, że-rankiem ujrzał w lustrze swą 
twarz poszarzałą, zmęczoną i obrzmiałą. Pomimo zmęczenia zmu­
sił się do tego, by ogolić się starannie i punktualnie zjawił się w lecz­
nicy.

Nie trudno było zauważyć, źe wczorajsza wiadomość z pisma była 
już wszystkim znana. Doktor Żuk referując program dnia i stan cho­
rych nie ośmielił się wprawdzie zapytać Wilczura o nic, ale jego spoj­
rzenia świadczyły, że pytania miał na końcu języka.

Program przewidywał sześć operacji: jedna trepanacja czaszki, trzy 
zestawienia złamanych kości w kończynach i wycięcie wyrostka ro­
baczkowego czternastoletniej dziewczynce, którą przywieziono w nocy. 
Poza pierwszą, wszystkie operacje były łatwe i zwykłe.

Po godzinnej wizytacji profesor przeszedł do sali operacyjnej. Od 
pamiętnego wypadku z Dona em, każdego pacjenta dodatkowo badał 
osobiście, sprawdzając stan jego serca i badając, czy nie cierpi na 
idiosynkrazję do któregokolwiek z środków usypiających, Zabierało 
to sporo czasu, lecz wołał polegać tylko na sobie.

Pierwsza operacja trwała przeszło godzinę i udała się doskonale. 
Pogrypowy wrzód w mózgu został wycięty i oczyszczony. Następne 
poszły również łatwo. Ostatnią jednak Wilczur postanowił przesunąć 
o pół godziny. Musiał odpocząć. Nieprzespana noc i napięcie nerwo­
we zrobiły swoje. Gdy siedział w ubieralni, przyszedł Dobraniecki, 
przywitał się i powiedział:

— Mówił mi Rancewicz, źe jest pan zmęczony. Może do tego 
wyrostka robaczkowego wyznaczyć kogoś innego?

— Nie, dziękuję panu — blado uśmiechnął się Wilczur.
— Bo ja jestem teraz wolny... Ewentualnie...

e. — Nie. Dziękuję bardzo — nie mógł opanować poirytowanego 
tonu Wilczur.

Wstał i nacisnął dzwonek.
— Pacjentkę na salę — rozległ się za drzwiami głos sanitariusza. 
Dobraniecki wyszedł. Wilczur otworzył podręczną szafkę, wyjął z 

niej słoik z bromem, wsypał dość dużą dawkę do szklanki, nalał wody 
i wypił.

Gdy przystępował do operaocji był już zupełnie opanowany i 
pewny każdego swego ruchu. Skośne cięcie było trafnie wymierzone. 
Kilka kropli krwi na białym podkładzie tłuszczowym i sino-fioletowa 
gmatwanina kiszek. Rozżarzony drut aparatu elektrycznego krótkim, os­
trym sykiem spełnił swoje zadanie i obrzmiały wyrostek robaczkowy 
znalazł się w szklance z formaliną. Operacja dobiegała końca. W czter­
dziestej piątej minucie profesor Wilczur założył klamry.

...Dwanaście, trzynaście, czternaście, piętnaście — liczył doktor 
Żuk narzędzia.

Chorą wywożono z sali.
— Brak jednej sztuki — spokojnie powiedział doktor Żuk.
Moment konsternacji. Profesor Wilczur, który już zdejmował mas­

kę, powiedział ochrypłym głosem:
— Z powrotem na stół.
Trzeba było drugi raz otwierać jamę brzuszną dla wydobycia ze 

zwojów kiszek małego metalowego przedmiotu połyskującego niklem. 
Upał w sali operacyjnej i zmęczenie sprawiły, że Wilczur tylko ostat­
nim wysiłkiem woli utrzymał swój mózg w świadomości, a ręce w 
sprawności. Czuł, że jest bliski odmdlenia. Na szczęście wytrwał do 
końca.

Pacjentkę zabrano już w chwili, gdy budziła się z narkozy. Zata­
czając się wyszedł za nią Wilczur na chłodny korytarz. Powoli odzys­
kiwał przytomność i siły. Zrozumiał też, że ten szum, który słyszy 
jest skutkiem zbyt wielkiej dawki bromu. Zwolna skierował się do 
rozbieralni. Przy pomocy sanitariusza przebrał się, kazał przynieść tu 
futro i kapelusz, i nawet nie wstępując do swego gabinetu wyszedł 
na ulicę.

Tymczasem w lecznicy wrzało, jak w ulu. Wprawdzie pozosta­
wienie narzędzi operacyjnych w jamie brzusznej jest dość częstym 
wypadkiem, który się przytrafia wielu chirurgom, powodując koniecz­
ność powtórnej operacji, profesor Wilczur jednak słynął z tak niesły­
chanej przytomności umysłu i spostrzegawczości, że nigdy mu się coś 
podobnego nie zdarzyło.

Oczywiście, osoby asystujące przy operacji dostrzegły również 
osłabienie profesora, a doktor Żuk obserwując go uważnie przewidy­
wał nawet omdlenie i przygotował się do tego, źe osobiście zastąpi 
profesora przy dokończeniu operacji w razie wypadku.

Teraz cała elita zakładu zebrała się w gabinecie profesora Do- 
branieckiego ,który mówił:

— Szanujemy go wszyscy, uznajemy jego zasługi, mamy dlań wie­
le sympatii, ale to nie powinno nam zamykać oczu na fakty; to jest 
stary człowiek, należy mu się odpoczynek, a nie daje sobie tego w 
żaden sposób wytłumaczyć. Przecież podobne wypadki będą mu się 
zdarzały teraz coraz częściej. Nie wiem doprawdy, co począć.

Wśród ogólnych potakiwań rozległ się drżący głos doktora Łucji 
Kańskiej:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Przyjmowanie Podań o Stypendia
Organizacja Rycerzy Dąbrowskie­

go podaje do wiadomości, że wraz 
z rozpoczynającym się rokiem aka­
demickim wznawia rozpatrywanie po­
dań o pomoc finansową dla Polsko- 
Amerykańskich studentów. Podania 
studentów którzy czynnie interesują 
się życiem organizacyjnym Polonii, 
studentów znających język polski oraz 
tych którzy pochodzą z rodzin wete­
ranów 1-ej wojny światowej, rozwa­
żane będą w pierwszej kolejności.

Pomoc finansowa, jaka udzielana 
jest w ramach programu Krucjaty 
Oświatowej przez ostatnie 7 lat, przy­
znawana jest przede wszystkim-słu­
chaczom studiów magisterskich i dok­
torantom (Uniwersytety Amerykań­
skie i Kanadyjskie wyłącznie). Są to 
pożyczki które przez okres trwania 
studiów pozostają nieoprecentowane.

Ubiegający się o pomoc pieniężną

muszą być obywatelami Amerykań­
skimi lub posiadać prawo stałego 
pobytu. Pożyczki udzielane są wy­
łącznie studentom polskiego pocho­
dzenia, jako że fundusz Krucjaty 
Oświatowej powstał dzięki wielkiej 
ofiarności tutejszej Polonii.

Przypominamy, iż donacje od $5,000 
wzwyż, przeznaczane są na tzw. 
“Wieczne Stypendia” i udzielane w 
imieniu ofiarodawcy.
Apelujemy do całej Polonii o przy­
łączenie się do Krucjaty Oświatowej 
Rycerzy Dąbrowskiego zapewniając 
wykształcenie każdemu Polskiemu 
dziecku.

Po bliższe informacje prosimy pisać 
lub telefonować:

Knights of Dąbrowski 
5723 N. Milwaukee Ave.
Chicago, IL. 60646 
312-7744443.

W Szkołach Berlina Zach.
Z inicjatywy senatora ds. szkolni­

ctwa i Akademii Ewangelickiej w 
Berlinie Zachodnim odbyło się kolej­
ne, trzecie już, seminarium na temat 
nauczania historii i geografii w miej­
scowych szkołach, ze szczególnym 
uwzględnieniem obrazu Polski i hi­
storii stosunków polsko-niemieckich.

“Mazowsze” w Anglii
Na występy do Londynu udał się 

Zespół Pieśni i Tańca “Mazowsze” 
pod kierownictwem Miry Zimińskiej- 
Sygietyńskiej. Jest to piąty wyjazd 
tego zespołu do stolicy W. Brytanii.

“Mazowsze” koncertować będzie w 
Royal Festival Hall. Łącznie zespół 
da 21 występów.

Festiwal 
Im. St. Moniuszki

W Kudowie-Zdroju odbył się dorocz­
ny Festiwal Moniuszkowski.

Na zakończenie festiwalu melomani 
obejrzeli w pięknej scenerii Parku 
Zdrojowego Widowisko słowno-mu­
zyczne pt. “Widma” do muzyki Sta­
nisława Moniuszki i fragmentów z 
“Dziadów” Adama Mickiewicza. Wy­
konawcami finałowego spektaklu fe­
stiwalu byli soliści, chór i orkiestra 
Centralnego Zespołu Artystycznego 
Związku Harcerstwa Polskiego.

W ciągu dziewięciu festiwalowych 
dni publiczność w Kudowie-Zdroju wy­
słuchała ogółem 14 ciekawych kon­
certów symfonicznych, recitali, pieśni 
i spektakli słowno-muzycznych.

Okręg l-szy SWAP
15 sierpnia obchodzimy 60 rocznicę 

zwycięstwa nad Wisłą — “Cud nad 
Wisłą” — w odparciu najazdu bol­
szewickiego na Polskę. Dzień ten stał 
się Świętem Żołnierza Polskiego.

W tym roku obchód Święta Żoł­
nierza urządza Placówka 90 SWAP. 
Zarząd Okręgu I-go apeluje do Kole­
gów i Koleżanek w Placówkach Okrę­
gu I-go o jak najliczniejsze wzięcie 
udziału w tym obchodzie.

Pożądane byłoby, gdyby Koledzy i 
Koleżani licznie wystąpili w mundu­
rach i furażerkach organizacyjnych, 
z pocztami sztandarowymi.

Na obchód uroczystości składa się: 
udział we Mszy św. w kościele św. 
Pascala, 6143 W. Irving Park Rd. 
o godz. 12:00 w niedzielę, 17 sierpnia, 
i bezpośrednio po Mszy żołnierskie 
spotkanie przy lampce wina z pro­
gramem artystycznym.

Jan Bogusz — 
Komendant Okręgu I SWAP

Odsłonięcie 
Pomnika Katyńskiego 

w Toronto
Kongres Polonii Kanadyjskiej w 

dniach 13 i 14 września urządza 
obchody Zbrodni Katyńskiej. W so­
botę, 13 września, odbędzie się Aka­
demia, na której głównymi mówcami 
będą: gen. K. Rudnicki i inż. Z. 
Gródecki, którzy mówić będą w jęz. 
angielskim o zbrodni dokonanej przez 
Sowiety na polskich oficerach.

W niedzielę, 14 września, po Mszy 
św. polowej koncelebrowanej przez 
Jego Eminencję ks. Władysława 
Kardynała Rubina nastąpi uroczyste 
odsłonięce Pomnika Katyńskiego.

Na uroczystość w Toronto zapowie­
działo przyjazd wiele organizacji 
polonijnych z terenu Stanów Zjedno­
czonych. 

Tym razem było ono przeznaczone 
dla nauczycieli szkół zawodowych 
(poprzednie dwa — dla gimnazjów i 
szkół realnych oraz pracowników 
oświaty). Poza nauczycielami i przed­
stawicielami organizatorów, uczestni­
czyła w nim grupa ekspertów. Z Pol-, 
ski przybyli m. in.: profesorowie Wła­
dysław Markiewicz i Marian Wojcie­
chowski, a z NRF znany historyk 
prof. Walter Mertineit z Flensburga.

Na seminarium przedyskutowano 
sprawę wdrażania w praktyce dy­
daktycznej przyjętych w 1976 r. zale­
ceń podręcznikowych dotyczących 
stosunków polsko-niemieckich na 
przestrzeni dziejów. Warto podkre­
ślić, że w ostatnich latach problemom 
tym poświęca się w Berlinie Zachod­
nim sporo uwagi. Czynią to zarówno 
władze szkolne, jak i inne instytucje, 
zwłaszcza wspomniana już Akade­
mia Ewangelicka, którą kieruje obec­
nie dr Franz von Kammerstein. Opra­
cowano tu projekt jednolitej jednostki 
lekcyjnej nt. historii stosunków 
polsko-niemieckich i obrazu Polski. 
Będzie ona wypróbowana w praktyce 
szkolnej.

Wybory Aldermana 
w 36-ej Wardzie

Rada Wyborcza miasta Chicago 
podaje, że wszyscy ci, którzy nie bę­
dą mogli wziąć udziału w normal­
nych punktach wyborczych w dniu 
26 sierpnia w godz. 6 rano do 7 
wieczorem mogą oddać swe głosy w 
biurze Rady Wyborczej mieszczącym 
się w City Hall, pokój nr 308, w na­
stępnych terminach: od 12 do 15 
sierpnia w godz. od 0 rano do 5 
po poł.; w dniu 16 sierpnia od godz. 
9 rano do południa; 18 i 19 sierpnia 
od godz. 9 rano do 5 po poł.; 20, 
21 i 22 sierpnia od godz. 9 rano 
do 8 wiecz.; 23 sierpnia od godz. 
9 rano do 4 po poł. i 25 sierpnia 
od 9 rano do 8 wiecz.

Głosować można również przez 
pocztę. Po formularze należy pisać: 
Abstentee Department, Chicago Board 
of Election Commissioners, Room 308, 
City Hall, Chicago, IL. 60602.

Termin wysyłania głosu przez-pocz­
tę upływa w dniu 21 sierpnia.

Nauka Angielskiego
Klasy dla początkujących i dla za­

awansowanych prowadzone są przy 
szkole Sw. Jana Bożego, 5130 S. Eli­
zabeth. Lekcje odbywają się w po­
niedziałki*! środy od godz. 9 do 
11 rano i od 11 do 1 po poł.; wie­
czorem od 7 do 9. W bibliotece „w 
Brighton Park, 4314 S. Archer — we 
wtorki i czwartki od godz. 9 do 
11 rano i od 11 do 1 po poł. Lek­
cje rozpoczną się 2 września. Wpiso­
we — $5, nauka bezpłatnie.

Szkoła Sobotnia 
Przy Par. Św. Tekli

Szkoła sobotnia przy parafii Sw. 
Tekli przyjmuje zapisy ńa rok szkol­
ny 80-81 dzieci od lat 4 w zwyż. 
Zajęcia rozpoczną się 6 września. 
Bliższych informacji udzielają tele­
fonicznie: M. Serafin — 775-3412 lub 
K. Jankowska — 7634920.

Klub Kujawiaków
Miesięczne posiedzenie Klubu Ku­

jawiaków z poł. strony miasta odbę­
dzie się Jutro, we wtorek, o godz. 
7:30 wiecz., w sali Rainbow Garden, 
1425 W. 51-sza ul. Prosimy o liczny 
udział w posiedzeniu, ponieważ jest 
wiele ważnych spraw do omówienia.

Czy Złożyłeś (aś) Datek Na Dom 
Pielgrzyma Polskiego w Rzymie?
Czeki należy wystawiać na JOHN PAUL II GUEST HOUSE 
COMMITTEE i wysyłać do prezesa Mazewskiego, na adres: 

Polish National Alliance
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

— Kto Zyska, Kto Straci?
Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Najgorsza katastrofa jaka nawie­
dziła Stany Zjednoczone w tym roku, 
nadeszła wolno, nie czyniąc hałasu.

Tragiczne w skutkach upały i susze 
pochłonęły ponad 1,200 ofiar śmiertel­
nych na środkowym zachodzie i na 
południu. Władze stanowe zorganizo­
wały znaczną pomoc losową dla naj­
bardziej poszkodowanych rodzin, je­
dnakże nie udało się ocalić od skutków 
morderczego upału wielu starych, 
ubogich i chorych.

Największymi ofiarami suszy pod 
względem gospodarczym są farme­
rzy. Jednakże ci, których pola mają 
system sztucznego nawadniania, wy­
grali w pojedynku rolnika z naturą. 
Ceny produktów rolnych poszły tak 
w górę, że nieliczni szczęściarze za­
robią na swych zbiorach krocie.

W innych gałęziach gospodarki fala 
upałów i suszy spowodowała różne 
skutki. W każdym razie obroty zakła­
dów produkujących lody i browarów 
są imponujące.

Farmerzy i hodowcy w Teksasie 
szacują straty finansowe na 1.5 mid 
doi. Susza zniszczyła zbiory kukury­
dzy, sorgo, bawełny i wypaliła łąki, 
dostarczające paszy. Dla hodowców 
tucznika i bydła również nadeszły 
ciężkie czasy. W Arkansas straty w

jest prosta: im ceny pasz są niższe, 
tym niższe są ceny mięsa, im wyższy 
koszt pasz, tym droższe mięso.

Na cudzych nieszczęściach można 
się dorobić. W korzystnej sytuacji 
są więc farmerzy z Illinois i z Iowa, 
gdzie upały i susze nie były tak dra­
styczne. Ci będą mogli zarobić, bo­
wiem w zeszłym tylko miesiącu cena 
soi wzrosła o 10%, a kukurydzy — o 
13%. Ceny hurtowe na broilery pod­
skoczyły o 13%.

Rolnicy, którzy stali się ofiarami 
znacznych strat finansowych, mogą 
się ubiegać o pomoc federalną. Przy­
kładowo: jeśli klęska żywiołowa zni­
szczyła co najmniej 40% upraw ba­
wełny lub zboża, rolnicy otrzymują 
w gotówce “wypłatę losową.” Prócz 
wielu istniejących programów pomo­
cy federalnej dla farmerów rząd pla­
nuje stworzenie funduszu w wysokości 
27.7 min dolarów, z którego ubodzy 
mieszkańcy stanów dotkniętych upa­
łami będą mogli korzystać przy po­
krywaniu wysokich rachunków za 
elektryczność, kosztów wiatraków 
elektrycznych, urządzeń do klimaty­
zacji itp.

Część pieniędzy przeznaczono na 
wynajęcie pojazdów, przewożących 
ubogich do klimatyzowanych budyn-

Z “Dnia” Okręgu 13 ZNP 
w Obozie w Yorkville

13 Józef Sikora wręczył puchar zwy­
cięskiej drużynie siatkówki i dyplomy 
uznania zasłużonym działaczom i 
działaczkom Związkowym. Poniżej 
wręczanie pucharu.

Jak podawaliśmy w wydaniu z 29 
lipca, niedziela 20 lipca była “Dniem” 
Okręgu 13 ZNP w obozie młodzieżo­
wym w Yorkville.

Podczas programu komisarz Okr.

Od lewej: Frank Goryl, prezes Gm. 39 ZNP; b. dyr. ZNP 
Bonawentura Migała, komisarka Okr. ,13 Kazimiera Pytel, 
dyr. ZNP Florentyna Wiatrowska, komisarz Okr. 13 Józef 
Sikora, wiceprezeska ZNP Helena Szymanowicz.

hodowli wynoszą 650 min dolarów, 
w Kansas — 300 min, a w Missouri — 
przypuszczalnie powyżej 1 miliarda 
dolarów. Prócz tego w ostatnim z wy­
mienionych stanów doszło do znisz­
czenia niemal całej uprawy soi: stra­
ta plonów tego płodu rolnego spowo­
dowała szkody 440 min dolarów. Stany 
Zjednoczone są największym produ­
centem soi w świecie.

Na razie wysokość strat ocenia się 
tylko szacunkowo. Pogoda w stanach 
środkowych i południowych nieco się 
poprawiła, temperatura trochę spa­
dła. Deszcze, jeśli nadejdą, uratują 
co nieco. Niemniej straty są w więk­
szości nieodwracalne. W Mississippi 
już trzeci w tym roku zasiew kukury­
dzy został wypalony. Na szczęście 
uprawy kukurydzy nie są tak znaczne 
w tym stanie.

Wskutek upałów kurczęta padają 
jak muchy, a te, które przetrzymały 
nie chcą jeść, więc słabo przybierają 
na wadze. Stan Arkansas jest jedną 
wielką fermą kurzą. Hodowla kur 
w tym stanie pokrywa 17 procent za­
potrzebowania kraju. Nic dziwnego, 
że mieszkańcy Arkansas z niepoko­
jem słuchają komunikatów meteoro­
logicznych. Na razie nie mają jeszcze 
powodów do paniki — do czasu nadej­
ścia suszy wyhodowali tyle broilerów, 
że podaż przewyższyła popyt. Ale jeśli 
tak dalej pójdzie, wielu hodowcom 
grozi ruina finansowa.

Ze względu na upały hodowcy bydła 
masowo pędzą woły do rzeźni. Handel 
detaliczny został nagle zatkany woło­
winą. Za to późniejsze dostawy tego 
mięsa będą mniejsze, a ceny — jesz­
cze wyższe.

Fala suszy i upałów martwi nie tyl­
ko farmerów. Klęska żywiołowa nie­
pokoi też konsumentów. Departament 
Rolnictwa przewiduje, że ceny żywno­
ści w sprzedaży detalicznej wzrosną 
w skali rocznej w br. o 8.4 procent. 
Wzrost ten nie jest wynikiem wyłącz­
nie niekorzystnych warunków atmo­
sferycznych, ale i szeregiem innych 
czynników.

Jest to jednak optymistyczna ocena 
w porównaniu z prognozami innych 
instytucji. I tak Biuro Ekonometrii 
przy Chase Manhattan Bank uważa, 
że ceny mięsa pod koniec roku wzro­
sną o 17 procent w porównaniu z ce­
nami z 1979 roku. Przed falą upałów 
to samo biuro szacowało, że podwyżki 
cen mięsa wyniosą mniej, bo 14 pro­
cent.

Ekonomiści z Uniwersytetu A & M 
w Teksasie rokują znaczne podwyżki 
cen detalicznych w 1981 roku na sku­
tek złych zbiorów tegorocznych. Po­
nieważ ceny pasz wzrosną, można się 
spodziewać zwyżki cen rzędu 10 do 
14 procent, szczególnie dużych w od­
niesieniu do mięsa, powiadają spece 
z Teksasu. Zasada tego rozumowania

ków użyteczności publicznej. Ile pie­
niędzy wyda się ze skarbu państwa 
na pomoc dla dotkniętych suszą — 
nikt dokładnie nie wie. Podczas re- 
.wizji budżetu za I półrocze Dept. Rol­
nictwa dodał na przykład 500 min 
doi. na bezpośredni program pomocy 
finansowej farmerom z tytułu klęski 
żywiołowej. Zdaniem niektórych 
specjalistów, pożyczki ze skarbu fede­
ralnego dla farmerów dotkniętych 
suszą mogą wynieść w br. 2.8 miliar­
da dolarów. Bodaj najgorzej natura 

obeszła się tego lata ze stanem Mis­
souri. Stan ten wydał z własnych 
funduszy 25 do 30 milionów na na­
tychmiastową pomoc ubogim i innym 
ofiarom upałów. Rozdano więc tysią­
ce wiatraków elektrycznych wartości 
1 miliona dolarów. Za same godziny 
nadliczbowe pracowników zatrudnio­
nych w ośrodkach pomocy rachunek 
wynosi setki tysięcy dolarów z kiesy 
stanowej. Na razie Missouri nie wzię­
ło pod uwagę kosztów reperacji na­
wierzchni, które popękały albo rozto­
piły się wskutek palącego słońca. 
Miasta na środkowym zachodzie i na 
południu też ucierpiały z powodu 
upałów. W Dallas 41 ulic wymaga 
zmiany nawierzchni.

Kansas City musiało natychmiast 
wydatkować na fundusz pomocy ofia­
rom suszy ponad 100 tys. dolarów 
prócz pomocy stanowej i federalnej 
oraz organizacji charytatywnych. W 
St. Louis karetki miejskiej służby 
zdrowia otrzymywały ostatnio do 300 
wezwań dziennie. W normalnych wa­
runkach nie ma więcej niż 200 zgło­
szeń. W szpitalach miejskich panował 
tłok.

Trzeba w tym miejscu wpomnieć, 
że wiele ośrodków pomocy działało 
dzięki ofiarnej pracy ochotników. W 
wielu miastach wprowadzono re­
strykcje w używaniu wody. Trawniki 
można polewać tylko w określonych 
godzinach. W wielu fabrykach zmie­
niono godziny pracy. Pierwsza zmia­
na przychodzi o świcie, wychodząc 
odpowiednio wcześniej. Zakłady pro­
dukujące urządzenia do klimatyzacji 
mają pełno zamówień.

Ale sektor usług ucierpiał wskutek 
upałów. Ludzie chodzą rzadziej do 
restauracji, unikają wesołych miaste­
czek, ogrodów zoologicznych, kin pod 
gołym niebem. Nie mają nawet ocho­
ty na kupno konfekcji. Jeśli mają w 
domu klimatyzację, nie opuszczają 
mieszkań.

Do grona szczęściarzy, którzy za­
rabiają na upałach, należą sprzedaw­
cy i producenci opon samochodo­
wych. Opony zużywają się znacznie 
szybciej podczas wysokiej temperatu­
ry. W Kansas City obroty w sklepie 
Goodyear wzrosły o 25 procent.

Nowy Dziennik

Tow. Wierność 
Grupa 2927 ZNP

Miesięczne posiedzenie Tow. Wier­
ność Grupa 2927 ZNP odbędzie się 
w środę, 20 sierpnia, o godz. 7 wiecz. 
w Cornell Park, przy 51-ej i Wood ul. 
Prosimy wszystkich członków o udział 
w posiedzeniu, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do omówienia.

M. Pawlikowska — sekr. prot.-

Staropolskie Dożynki 
Chóru Im. Paderewskiego 
Znany i popularny na terenie Chi­

cago, Chór im. I. Paderewskiego ser­
decznie zaprasza całą Polonię na do­
roczne — Staropolskie Dożynki, któ­
re odbędą się w niedzielę, 24 sier­
pnia w pgrodzie Woźniaka, 2530 S. 
Blue Island Ave. Początek o 3:30 po 
poi. Ogród otwarty o 2-ej.

Dożynki Chóru Paderwskiego są 
prawdziwym obrazem życia polskie­
go chłopa, rolnika, żywo malującym 
jego troski i wesela, jego religijne 
przywiązanie do ojczystego zagona 
i rodzinnego kraju.

W programie udział biorą: Stasia 
Deszcz, Daniela Bąk, Marta Walar, 
Felicja Skonieczna, Róża Romanow­
ska, Ryszard Wilda, Józef Zieliński, 
Eugeniusz Ballarin (tenor Opery Ślą­
skiej), Ludwik Kamiński, Józef Sto­
kłosa i wielu innych.

Opracowanie muzyczne całości 
prof. Rudolf Rygiel, koordynacja Ka­
peli Ludowej, Roman Mytnik.'

Całe przedstawienie nagrane zosta­
nie na taśmę telewizyjną. Wyjątki 
pokazane będą na miejscowych sta­
cjach, jak to już miało miejsce w 
ubiegłym roku.

Po Dożynkach — zabawa taneczna; 
gra doskonała orkiestra “Polonez”. 
Tańce ludowe wykona zespół “Polo* 
nez”, pod kier. p. Antoniego Dobrzań­
skiego. Spotykamy się Wszyscy na 
Dożynkach Chóru im. Paderewskie­
go w niedzielę, 24 sierpnia, w Ogro­
dzie Woźniaka.

Zapraszają serdecznie: Komitet i 
Zarząd Chóru.

Kardynał Macharski 
We Francji

Metropolita krakowski, ks. kardy­
nał Macharski wziął udział w uroczy­
stych obchodach 50-lecia Związku Ka­
tolickich Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej (KSMP), które odbyły się w 
Vaudricourt we Francji. W czasie 
Mszy św., rozpoczynającej zlot wy­
głosił on kazanie, w którym m. in. 
powiedział, iż zadaniem Polaków 
mieszkających we Francji jest pod­
trzymywanie działalności polskich 
organizacji i szczególna troska o 
udział w nich młodego pokolenia Po­
lonii.

Wiadomości 
z Gminy 3 ZNP

Na ostatnim posiedzeniu zarządu 
Gminy 3 ZNP uchwalono wziąć udział 
w bankiecie 100-lecia ZNP. Prosimy 
wszystkich, którzy zainteresowani są 
w wzięciu udziału w tym wyjątkowym 
święcie naszej organizacji, aby doko­
nywali wcześniej rezerwacji. Osta­
teczny termin upływa 15 sierpnia. 
Po rezerwacje prosimy telefonować 
do P. Marud BR 8-1698 lub do W. 
Węglarz 283-7235 — wieczorem.

Następne posiedzenie Gminy 3 ZNP 
odbędzie się 25 sierpnia.

P. Marud — prez. 
W. Węglarz — sekr.

Klub
Miechowice Wielkie

Zarząd Klubu Miechowice Wielkie 
zaprasza wszystkich członków i przy­
jaciół do wzięcia udziału we mszy 
św. za duszę śp. Emila Kukasa w 
sobotę, 16 sierpnia, o 5 po poł., w 
kaplicy OO. Jezujtów, 4105 N. Avers 
Av. Po mszy krótkie zebranie. — J. 
Miechowski, prez.; J. Grudzień, sekr.

Zabawa Towarzyska 
Pol. Opieki Społecznej 

Oddział I-y
Polska Opieka Społeczna Oddział 

I-y urządza zabawę towarzyską, po­
łączoną z obiadem i loterią fantową 
w środę, 20 sierpnia o godz. 11:30 
przed południem, w sali Pressman 
Hall, 5717 S. Kedzie Ave.

Zapraszamy Zarząd Główny Pol­
skiej Opieki społecznej z prez. T. 
Przybyło na czele oraz wszystkie 
członkinie z rodzinami i przyjaciół. 
Mamy wiele wartościowych fantów 
do wylosowania.

Bilety prosimy zamiawiać telefoni­
cznie do dnia 17 sierpnia u A. Gal­
las: 254-5432.

Dochód przeznaczony na cele cha­
rytatywne. — J. Ostasz, prez.; Sar­
gent, przew.; J. Sobieraj Rutkowska, 
koresp.

Chce Wstrzymać 
Konwencję 

Demokratyczną 
Charles V. Williams z Cleveland, 

Ohio, wystąpił do sądu z żądaniem 
wstrzymania Konwencji Demokra- 
tyznej, która ma się rozpocząć w No­
wym Yorku w poniedziałek, 11 sier­
pnia, dlatego, że organizatorzy nie 
przewidzieli odpowiednich “tłuma­
czy” dla osób, które mają problemy 
ze słuchem. . . . Pan Williams oskar­
ża: Komitet Krajowy Partii Demo­
kratycznej, Komitet Wyboru Prezy­
denta Cartera i Komitet Wyboru 
Kennedy’ego, jak również wszystkie

WICHITA, KAN. — Kent Lovern dopinguje swoją dżdżownicę, 
zwyciężczynię “biegu na krótkim dystansie”. (UPI)

Targ Świeżych Owoców
Miasto Chicago wprowadziło je­

szcze jedno udogodnienie dla swych 
mieszkańców. Tym razem gospodynie 
będą mogły kupować jarzyny i owo­
ce bezprośrednio od hodowców, na 
targach pod gołym niebem.

Mieszkańcy południowych dzielnic 
miasta będą mogli zaopatrywać się 
w jarzyny każdego czwartku na ro­
gu ulic 48 i Justice; a we wtorki 
na północnej stronie miasta przy Oak­
ley i Lawrence. Sprzedaż prowadzona 
będzie w godzinach od 2 po połu­
dniu do zmierzchu.

W sprawie bardziej szczegóło­
wych informacji można dzwonić do 
Departamentu Obsługi Konsumentów 
na nr 744-6426.

sieci telewizyjne, które planują nada­
wać sprawozdania z Konwencji.

Sędzia Sądu Okręgowego wyzna­
czył początek sprawy na poniedziałek
rano.

Pan Williams występuje w imieniu 
wszystkich głuchych.

'BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.
L 726-3753 J
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Widmo Głodu w Polsce
Wracający z wycieczki do Polski opowia­

dają o trudnościach w nabyciu w nabywaniu 
wszystkiego z wyjątkiem wódki, nieodłącznego 
narkotyku łajdackiego systemu politycznego 
i ekonomicznego opartego na marksiźmie-leni- 
niźmie. Szybkie uprzemysłowienie, często nie­
zgodne z potrzebami kraju, osiągnięto w 
znacznej części za pieniądze pożyczone na 
Zachodzie. Zmusza to do zaciskania pasa i 
eksportu artykułów pierwszej potrzeby kosz­
tem potrzeb społeczeństwa, by zdobyć dewizy 
na zapłacenie procentów od pożyczek za 
granicą.

“Wielki Brat” w Moskwie grabi co się da 
dla siebie i wymusza “pomoc” dla krajów 
“budujących” socjalizm w Afryce, Azji i Ame­
ryce Łacińskiej. Nie wiemy ile dewiz zdoby­
tych np. za szynkę przeznacza reżim na ro­
botę wywrotową, także w Stanach Zjedno­
czonych. Kraj ubogi w żyzne ziemie i ruj­
nowany przez idiotyczną politykę ekono­
miczną, znalazł się w bardzo ciężkiej sytuacji.

Wiemy, że Polacy potrafią zdobyć się na 
nadludzki wysiłek, gdy widzą przed sobą wielki 
cel. W zatęchłej atmosferze kolonii sowieckiej 
większość Polaków ogarnęła apatia. Bez na­
dziei na lepszą przyszłość i bez bodźców eko­
nomicznych, Polacy nie potrafią wydajnie pra­
cować. Brakoróbstwo jest zastraszające, jakość 
produktów marna. Nic więc dziwnego, że pol­
skie wyroby przemysłowe nie “idą” na Za­
chodzie. Sytuację ratuje częściowo wywóz do 
krajów Trzeciego Świata. Cwaniactwo i blaga 
zastępują pracowitość i uczciwość.

Do tego opłakanego stanu doszły słoty i 
powodzie, które zniszczyły znaczną część zbio­
rów. Polskie rolnictwo zaniedbane przez re­
żim zaślepiony naśladowaniem “niedościgłych 
wzorów” barbarzyńskiego i ostatniego na zie­
mi imperium kolonialnego, nawet w latach 
idealnej pogody nie potrafi wyżywić ludności. 
Jeszcze gorsza sytuacja powstała w tym roku 
po spustoszeniach wyrządzonych przez deszcze 
i powodzie.

Jesteśmy przekonani, że nie braknie niczego 
w sklepach dla “nowej klasy” rządzącej — 
zdrajców i oportunistów wysługujących się 
Moskwie za stanowiska zapewniające im luk­
susowe życie. Od dawna trudno o mięso prze­
znaczane na eksport dla zdobycia dewiz. Tej 
zimy i na wiosnę może braknąć chleba i ziem­
niaków (ale nie na wyrób wódki).

Sytuacja jest naprawdę poważna. Wywołuje 
ona głęboki niepokój przywódców Polonii, któ­
rzy mimo okresu wakacyjnego zamierzają zapo­
czątkować zbiórkę na pomoc dla powodzian. Jest 
to inicjatywa, którą bez względu na stosunek do 
reżimu powinniśmy poprzeć, nie sercem, bo . 
łez aż za dużo płynie i popłynie nad Wisłą i 
Odrą, lecz kieszenią.

Tym, którzy są przerażeni demoralizacją 
współczesnych pokoleń, przypominamy, że uro­
dziły się one i wyrosły w niewoli bardziej 
demoralizującej od carskiej lub kajzerowskiej, 
bo w polskim języku zostały poddane syste­
matycznemu naukowemu praniu mózgów i wy­
paczaniu kręgosłupów. Nie wątpimy jednak w 
żywotność narodu. Polskie damy w okresie 
stanisławowskim łasiły się do zaborczych ofi­
cerów i dygnitarzy, ich córki i wnuczki wędro­
wały dobrowolnie z mężami i narzeczonymi na 
zesłanie na Sybir, lub prowadziły synów do 
ukrytych w lesie mogił powstańców, by za­
czerpnął sił do dalszej walki o tę, która “nie 
zginęła”.

Widmo głodu zawisło nad naszymi braćmi 
i siostrami, kuzynami i kuzynkami, którzy są 
ogniwem w łańcuchu pokoleń, “arką przymie­
rza między dawnymi a nowymi laty”. Ratując 
ich — ratujemy naród polski przed zagładą. 
Na wezwanie do pomocy — powinniśmy stanąć 
wszyscy! Zadajmy kłam powszechnemu prze­
konaniu, że syty nie wierzy głodnemu. My 
wiemy, co to jest głód, ponieważ wielu z nas 
doświadczyło go w jakimś okresie życia. Dla­
tego chóc obecnie syci — pospieszmy z po­
mocą potrzebującym braciom i siostrom w 
Polsce, ojczyźnie wielu z nas, ciężko doświad­
czanej przez historię.

Niepokojące Powiązania 
NRF z Rosją

Lęk Niemców przed utratą dostaw surow­
ców dla przemysłu, który przyczynił się do 
wywołania dwóch wojen, skłonił kanclerza 
NRF, Helmuta Schmidta do podróży do Moskwy 
i spotkania z Leonidem Breżniewem, pisze ty­
godnik “Business Week”. Tygodnik dodaje, że 
Schmidt wrażliwy na surową krytykę niektó­
rych kół amerykańskich z powodu wyboru nie­
odpowiedniego czasu (przed olimpiadą zboj­
kotowaną przez Stany Zjednoczone z powodu 
najazdu sowieckiego na Afganistan) na podróż 
do Moskwy, nie ujawni na razie żadnych posta­
nowień handlowych podjętych z Breżniewem. Umo­
wy zostaną podpisane później, nie przez szefów 
rządów lub ministrów lecz ambasadorów, by za­
maskować ich znaczenie.

NRF nie ma prawie żadnych minerałów (poza 
węglem), pisze amerykański tygodnik. Rząd 
w Bonn niepokoi się coraz więcej zależnością 
od dostaw z zagranicy. Jednym, z najważniej­
szych dostawców minerałów jest Afryka Po­
łudniowa, ale Niemcy obawiają się, że może 
ona znaleźć się pod silnym naciskiem świata 
by przekazać władzę Murzynom. Ta ostatnia 
możliwość wydaje się odległa, ale sankcje ONZ 
i inne formy nacisku są możliwe wkrótce. 
Nie można również wykluczać wybuchu walk 
wewnętrznych na co wskazują niedawne sa-, 
botaźe w zakładach produkujących synten- 
tyczne paliwo z węgla.

Bojąc się zakłóceń lub nawet utraty dostaw 
z Afryki Południowej, Niemcy nie chcą po­
legać tylko na jednym źródle surowców. Rosja 
ze swymi olbrzymimi zasobami minerałów jest 
blisko, ale może być także niepewnym źród­
łem, z innych powodów niż Afryka Południo­
wa. Moskwa może zażądać w zamian za su­
rowce — koncesji politycznych, szczególnie 
gdyby dostawy z innych źródeł uległy zaha­
mowaniu. Niemcy mieli przedsmak tego co ich 
może spotkać ostatniej zimy, gdy Moskwa w 
odwet za zgodę NRF na umieszczenie na jej 
terenie rakiet o średnim zasięgu, wstrzymała 
dostawę tytanu.

Niemcy w rozmowach prywatnych od daw­
na narzekają na sowiecki bałagan i niedostar- 
czanie zamówionych minerałów na czas, ale 
ich zależność od obcych źródeł surowców sta­
je się coraz bardziej krytyczna. NRF nie czeka 
bezczynnie na kryzys, lecz robi co może, by 
zapewnić sobie dostawy surowców z różnych 
państwa. Od lat przeznacza co roku $100 
milionów na poszukiwania i eksploatację mi­
nerałów wszędzie na świecie, gdzie tylko zo­
staną one odkryte.

“Business Week” podaje, że NRF jest zależna 
w 100 procentach od importu aluminium, tung­
stenu, niklu, tytanu, kobaltu, molybdenu, wa­
nadu, antymonu, rtęci, platyny, manganu, chro­
mu, azbestu, magnezytu i fosfatu, w 99 proc, 
od importu miedzi, w 93 proc, od importu 
rudy żelaznej, w 87 proc, od importu ołowiu 
i w 68 proc, od importu cynku.

Przygotowując się na wszelką ewentualność, 
NRF gromadzi zapasy chromu, kobaltu i man- 
gamu. Zwrócenie się po dostawy minerałów 
do Rosji Sowieckiej świadczy o zaniepokoje­
niu polityką Stanów Zjednoczonych wobec 
Afryki Południowej i niepewności, czy Afryka 
Południowa będzie długo dostawcą minerałów.

W kołach dyplomatycznych krążą nawet po­
głoski, że Schmidt usiłował przekonać Breż­
niewa, by nie naciskał zbyt mocno na Afrykę 
Południową, ponieważ zamieszanie w tym kra­
ju pozbawiło by NRF minerałów niezbędnych 
dla przemysłu. Są to chyba złośliwe plotki, 
bo kanclerz Schmidt nie wygląda na naiwnia­
ka, przypuszczającego, że Breżniew z troski o 
członka NATO wyrzeknie się światoburczych 
planów.

Prawie rozpaczliwe szukanie źródeł minera­
łów przez NRF (a także przez Japonię i inne 
kraje uprzemysłowione) jest wymownym do­
wodem, że wyczerpują się zasoby surowcowe 
świata i ich nabycie będzie coraz trudniejsze.

To i Owo
Z Zakopanem wiązali się wybitni poeci i 

pisarze. Na domach, w których mieszkali i 
tworzyli: J. I. Kraszewski, H. Sienkiewicz, S. 
Żeromski, K. Przerwa-Tetmajer. J. Conrad- 
Korzeniowski, J. Tuwim — umieszczono tablice 
pamiątkowe.

W Zakopanem działają muzea biograficzne 
Jana Kasprowicza i Kornela Makuszyńskiego, 
na cmentarzu Zasłużonych znajdują się groby 
Stanisława Witkiewicza, Władysława Orkana, 
Kornela Makuszyńskiego, Stanisława Ńędzy- 
Kubińca.

W zbiorach Muzeum Tatrzańskiego, a także 
Miejskiej Biblioteki Publicznej, zachowały się 
cenne dokumenty dotyczące związków wielu 
wybitnych twórców polskiej literatury z Tatra­
mi i Podhalem.

Ostatnio podjęto inicjatywę zorganizowania 
w stolicy Tatr Muzeum Literatury.

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Pomoc U.S.
Dla Uchodźców 

Afgańskich
ZWIĄZKOWIEC (Kanada) — Stany 

Zjednoczone zapewniły dodatkową 
pomoc dla uchodźców z Afganistanu. 
Pomoc ta obejmuje dostawy żywno­
ści wartości 20 milionów dolarów dla
— jak się oblicza — około jednego 
miliona uchodźców afgańskich prze­
bywających obecnie w Pakistanie.

Ogólna pomoc rządu amerykań­
skiego dla uchodźców afgańskich wy­
nosi, jak dotychczas, około 45 mi­
lionów dolarów. To zobowiązanie rzą­
du amerykańskiego było połączone 
z nowym apelem do innych krajów 
świata aby zareagowały na odezwę 
Wysokiego Komisarza d/s uchodźców 
przy ONZ, wzywając do dalszej pomo­
cy.

Kontrybucje amerykańskie przeka­
zywane są agencji Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, organizacji Czer­
wonego Krzyża i innym ochotniczym 
organizacjom charytatywnym. 
Rzecznik Departamentu Stanu 
oświadczył, że nowe dotacje żywno­
ści odzwierciedlają humanitarne 
zobowiązywanie rządu i spoleczeń- 
sta amerykańskiego do podtrzymania 
ducha wolności i niepodległości tak 
wyraźnie widocznego wśród uchodź­
ców afgańskich.

Zakłada się, że co najmniej 40 tys. 
nowych uchodźców przybywa do Pa­
kistanu każdego miesiąca. Zdaniem 
przedstawicieli rządu amerykańskie­
go do końca tego roku liczba uchodź­
ców może wynieść około 1.5 miliona, 
czyli pełne 10% całej ludności Afga­
nistanu przed rozpoczęciem inwazji 
sowieckiej. Ludzie ci uciekali ze swe­
go kraju w obliczu inwazji, powiedział 
rzecznik Departamentu Stanu. Ucie­
kali, ponieważ bombardowano ich 
domy, niszczono zbiory, atakowano 
wioski, raniąc i mordując sąsiadów.

Większość uchodźców jest bez środ­
ków do życia i od Pakistanu i od 
innych krajów świata zależy czy 
dostaną niezbędną pomoc. Zarówno 
przedstawiciele Departamentu Stanu 
jak i członkowie prywatnej organiza­
cji amerykańskiej — Komitet Pomo­
cy Uchodźcom Afgańskim — wyrazili 
uznanie dla wysiłków Pakistanu.w 
celu zaspokojenia potrzeb uciekinie­
rów. Przyznali jednak, że tak znaczny 
napływ uchodźców może przekraczać 
zakres pomocy ze strony rządu paki­
stańskiego. Rzecznik prywatnej orga­
nizacji amerykańskiej, który właśnie 
powrócił z inspekcji obozów uchodź­
czych nie zauważył, aby tam głodo­
wano, ale warunki są podobno ciężkie. 
“Jednego dnia — powiedział rzecznik
— minęliśmy pustą polanę, a następ­
nego stał tam j uż obóz uchodźczy. ’ ’

O nowym zobowiązaniu pomocy 
amerykańskiej ogłosili wspólnie De­
partament Stanu i jedna z założy­
cielek Komitetu Pomocy Uchodźcom 
Afgańskim, Mary Dubs. Pani Dubs 
jest wdową po ambasadorze Stanów 
Zjednoczonych w Afganistanie, Adol­
fie Dubs, który został zamordowany 
przez terrorystów w Kabulu w kwiet­
niu zeszłego roku.

Plany Gub. Brown’a
Gubernator Kalifornii Jerry Brown, 

którego próba uzyskania kandyda­
tury demokratów nie prezydenta skoń­
czyła się fiaskiem w prawyborach, 
planuje już kampanię na roku 1984. 
Przyjaciele mówią, że zamierza on 
zacząć wcześnie przygotowanie do 
kampanii.

Po wyborach w listopadzie Brown 
zamierza często owiedzać Washing­
ton, by zjednywać sobie kongresma- 
nów i senatorów, nie tylko z Kali­
fornii, ale także z innych stanów.

Za dwa lata w 1982 r., gdy skoń­
czy się jego kadencja (gubernatora) 
nana wzór republikańskiego kandyda­
ta na prezydenta b. gub. Ronalda 
Reagana, zorganizuje swoje zespoły 
problemowe i doradców, będzie przyj­
mował i starał się o zaproszenie do 
przemówień stanowych organizacji 
partyjnych, unii robotniczych, uni- 
werstytetów, klubów itd., by jego na­
zwisko często ukazywało się na ła­
mach prasy oraz w dziennikach te­
lewizyjnych i radiowych w różnych 
stanach.

Nadzieja Kissingera
Henry Kissinger nie zrezygnował 

z powrotu do Departamentu Stanu, 
mówią jego przyjaciele. Miałby on 
szansę objęcia stanowiska sekretarza 
stanu, gdyby George Bush został 
prezydentem.

Teresa Affeltowicz

Szkoła 
Problem

List otwarty TKN do nauczycieli
i wychowawców

Lata szkolne to nie tylko wspo­
mnienia, do których tak chętnie wra­
camy w dojrzałym wieku.

W tym okresie dzięki nauczycielom 
powinien otwierać się przed dziećmi 
nowy świat, budzić się winny zain­
teresowania. Przede wszystkim histo­
ria i literatura stają się bliskie i 
zrozumiałe. Aby takiemu zaciekawie­
niu przeciwdziałać, Niemcy w czasie 
okupacji w planie niszczenia polskiej 
inteligencji zamknęli szkoły średnie 
i wyższe.

W Warszawie zezwolili na prowa­
dzenie paru zawodowych szkół han­
dlowych o bardzo okrojonym progra­
mie. Historia, język polski i geo­
grafia polityczna zostały z listy wy­
kładów skreślone. Wszystkie te przed­
mioty pomimo zakazu miały swoich 
wykładowców, lekcje i egazminy 
odbywały się normalnie.

Nauczyciele zdawali sobie sprawę 
z grożących im represji z obozem 
koncentracyjnym włącznie.

Ci pedagodzy z prawdziwego powo­
łania znali swoje obowiązki, rozu­
mieli, że nie można dorastającej mło­
dzieży pozbawić wiedzy o własnym 
kraju, języku i kulturze. Uczniowie 
byli im za to wdzięczni, ich postawa 
patriotyczna i obywatelska była wzo­
rem godnym naśladowania. Nie był 
znany wypadek donosu ze stron słu­
chaczy, chociaż byli to wychowawcy 
wymagający, surowi.

W pierwszych latach po wojnie 
w myśl planów Państwa Podziemnego 
nastąpiło upowszechnienie oświaty, 
jest to osiągnięcie niewątpliwie pozy­
tywne.

Ale nie można zapominać, że bardzo 
szybko zaczęto programy szkolne na­
ginać do linii partii i rządu. Upolir 
tycznienie nauk humanistycznych 
stało się zasadą obowiązującą. Narzu­
cono Orwellowskie “zaniki pamięci.”

Pewne fakty historyczne i nazwiska 
wielkich Polaków zniknęły z podręcz­
ników szkolnych. A miejsce ich zaj­
mują bohaterzy reżymu, ale nie na­
rodu, i wydarzenia ważne dla partii, 
a nie dla kraju.

Fakty wstydliwe dla partii i jej 
przeszłości są przemilczane lub obłud­
nie podawane. W okresie stalinowskim 
w szkołach panował terror. Osławiony 
Pawlik Morozow był bohaterem po­
zytywnym — uczniów zachęcano do 
donosicielstwa. Nauczyciel miał wła­
dzę, nie koniecznie wiedzę. Wielbiono 
towarzysza Makarenkę i stosowano 
metody Herbarta—słowa nauczyciela 
— uszy ucznia.

Po październiku nacisk na krótki 
czas zelżał, dano szkołom szerszy 
oddech. Ten okres ulgowy nie trwał 
długo. Kleszcze powróciły, tylko formy 
stały się nieco inne. Wybór tematów 
i sposób podawania usiłują stworzyć 
wrażenie pewnego obiektywizmu i 
pseudo-naukowości. Założenia pozo­
stały te same — chodzi o to, aby 
młodzież oduczyć od samodzielnego 
myślenia i chęci szukania prawdy.

Już w ósmej klasie szkoły podsta­
wowej na lekcjach zwanych wycho­
waniem obywatelskim wpaja się 
dzieciom marksistowską interpretację 
procesów dziejowych.

Na lekcjach historii w gimnazjum 
perfidnie przedstawia się odzyskanie 
przez naród niepodległości w 1918 
roku jako łaskawy dar Lenina, AK 
i Państwo Podziemne — jako ślepe 
narzędzie w rękach polskiej reakcji.

Idea niepodległości, demokracji, 
sprawiedliwości społecznej ulega znie­
kształceniu. Brak jest rzetelnej infor­
macji o narodach, z którymi sąsia­
dujemy. Literaturę i kulturę naro­
dową partyjni spece od oświaty też 
naginają dla swoich celów. Jakże 
często przemilczany jest świetny 
dorobek pisarski i jego autorzy.

A co gorsze — kreowane są nowe 
wielkości twórcze, które z literaturą 
mało mają wspólnego. Nauka staje 
się funkcją polityczną partii. Nauczy­
cieli zmusza się do wykonywania 
rygorystycznych przepisów z Karty 
Praw i Obowiązków Nauczyciela 
(ustawa z dn. 27 IV 1972, Dziennik 
Ustaw nr 16), głosi:

“Nauczyciel urzeczywistnia socjali­
styczne ideały programowe kierow­
niczej siły narodu — Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w dziedzinie 
kształtowania świadomości młodego 
pokolenia, jego patriotycznej i inter- 
nacjonalistycznej postawy.”

Art. 3, pkt. 1:
Nauczyciel i nauczyciel akademicki 

Pol. Rep. Lud. powinien wychowywać 
uczniów i studentów w duchu Socja­
listycznej moralności i socjalistycz­
nych zasad współżycia społecznego, 
umiłowania ojczyzny, pokoju, spra-

- Palący 
Narodowy

wiedliwości społecznej i braterstwa 
ludzi pracy wszystkich krajów.

— przekazywać im gruntowną wie­
dzę ogólną i zawodową,

—: rozbudzać zainteresowania i sa­
modzielność myślenia,

— kształtować postawę czynnego 
współuczestnictwa w rozwoju gospo­
darki, kultury i życia społecznego.

Aby wykonać zadanie określone w 
ust. 1. nauczyciel i nauczyciel aka­
demicki obowiązany jest:

— zachować bezstronność w ocenie 
uczniów i studentów,

— współdziałać z organizacjami 
politycznymi i młodzieżowymi w ro­
zwijaniu pracy ideowo - wychowaw­
czej, zmierzającej do wpojenia wy­
chowankom naukowego światopoglądu 
i specjalistycznej moralności.

Tak postawione zadania odbierają 
wychowawcy możność obiektywnego 
przekazywania nauki. Oto co spotyka 
nauczyciela, który inaczej rozumie 
swe obowiązki: kurator okręgu łódz­
kiego zwolnił w trybie natychmia­
stowym, na podstawie tej ustawy 
nauczyciela Władysława Barańskiego.

Władysław Barański, oficer AK, był 
znanym i cenionym pedagogiem, pół­
tora roku przed emeryturą. Jego “ra­
żące uchybienia” to odmowa mówie­
nia dzieciom o rewolucji październi­
kowej, obchodzenia rocznicy niepo­
dległości w dniu 7 listopada i wzięcia 
udziału w obchodach 1 Maja. Naj­
większym jednak przestępstwem było 
to, że stanowczo odrzucił nakaz pro­
wadzenia w swej klasie kartoteki 
uczniów “nieprzystosowanych.”

Te wiadomości są potrzebne dla 
służby bezpieczeństwa jako dodatkowe 
informacje o uczniu, jego rodzinie, 
zwyczajach domowych, stopniu reli­
gijności itp. Bezpieka umie korzystać 
z tych danych personalnych groma­
dzonych przez uległych nauczycieli.

W dniu 9 maja 1980 r. aresztowano 
ucznia Piotra Szczudłowskiego oświad­
czając mu: “z maturą możesz się 
pożegnać.” Piotr jest synem Tadeu­
sza Szczudłowskiego uwięzionego za 
wygłoszenie patriotycznego przemó­
wienia w Gdańsku w rocznicę Kon­
stytucji Trzeciego Maja.

Metody stosowane przez władze, 
wychowanie w zakłamaniu i indok­
trynacja w szkole budzi wielki nie­
pokój w społeczeństwie. Wyrazem 
troski o przyszłość młodego pokolenia 
i kultury narodowej, jest list otwarty 
Towarzystwa Kursów Naukowych 
“Do Nauczycieli i Wychowawców.”

List ten w sposób poważny i udo­
kumentowany porusza tragiczny wpływ 
systemu edukacyjnego w PRL dla 
przyszłości narodu. Grono pracowni­
ków naukowych, publicystów i pisarzy 
takimi słowami kończy swój list 
otwarty:
“Piszemy te słowa w poczuciu powagi 
sytuacji, piszemy je też z nadzieją, 
że siła wrażliwości moralnej ludzi 
odpowiedzialnych za wychowanie 
młodego pokolenia okaże się więk­
szym niż siła zabiegów, które wra­
żliwość tę otępiają.”

Nie tylko TKN swym listem bije 
alarm i wzywa do odrodzenia wol­
ności nauki.

Numer 20 “Bratniaka,” pisma Ru­
chu Młodej Polski, prawie w całości 
poświęcony jest problemowi oświaty 
i szkolnictwa.

Artykuł wstępny pod wymownym 
tytułem “Nauczanie bez kłamstwa” 
jest apelem nie tylko do nauczycieli, 
ale i do uczniów. Wzywa on wykła­
dowców, aby przeciwstawiali się na­
rzuconej metodzie nauczania, która 
jest sprzeczna z polską tradycją, a 
słuchaczy, aby pytaniami zmuszali 
wychowawców do mówienia prawdy 
i pogłębiali swą wiedzę w kółkach 
samokształceniowych. Młodzież szkol­
na dzięki działalności opozycji demo­
kratycznej i wydawnictw poza cenzurą 
coraz bardziej interesuje się życiem 
w kraju.

Widzi obłudę programów szkolnych, 
oburza się na nową formę przywile­
jów dla tak zwanych “prymusów”, 
którym przysługuje wstęp na uniwer­
sytet bez egazminów, gdy jednocze­
śnie nie ma określonych zasad kto 
może być kandydatem na “prymusa.”

Wolną trybuną młodzieży licealnej 
jest pismo “Uczeń Polski.” Młodzi 
chcą i potrafią dyskutować, ale pod 
warunkiem, że potraktuje się ich 
poważnie, a temat będzie interesujący.

W szkołach w PRL nie ma miejsca 
na wymianę poglądów, tam obowią­
zuje tylko program. Poszukiwania, 
niepokoje i bunty mogą się ujawniać 
tylko poza szkołą, gdy nie ma nadzoru 
partyjnego wychowawcy.

Młodzież ta oczekuje od nas pomocy
— jej przyszłość to przyszłość narodu.

Tydzień Polski
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Thomas Lamparski Zdobył Tytuł 
Mr. Junior Of Illinois

Najazd Gości
Ze “Starych Kontynentów”

THOMAS LAMPARSKI, syn państwa Fr. i B. Lamparskich 
członków ZNP, jest obecnie studentem na Pepperdine University 
w Kalifonii. Tom urodził się w Chicago a rodzice jego obecnie 
mieszkają w Oswego, HI. W październiku 1979 roku zdobył on 
tytuł Mr. Chicagoland, a w kwietniu br. w Rockford, HI. zdobył 
tytuł Mr. Junior of Illinois jako najlepiej umięśniony młody 
człowiek w naszym Stanie oraz osobny medal za najlepiej 
umięśnioną klatkę piersiową.

Stan Służby Zdrowia

Z KL UBU SPORTO WEGO 
A.A.C. EAGLES

Od paru tygodni bawi na terenie 
Chicago z wizytą u syna Władysław 
Giergiel były' zawodnik Wisły Kra­
ków a obecnie jeden z najlepszych 
szkoleniowców okresu powojennego. 
Przy tej właśnie okazji nasuwa się 
pomysł czy polonijne kluby sportowe 
takie jak Błyskawica, Wawel, Wisła 
oraz Eagles nie zechciałyby skorzy­
stać z jego bogatego doświadczenia 
i piłkarskiej fachowości. Można by na 
przykład zorganizować coś w postaci 
pokazowych treningów oraz pogada­
nek co na pewno przyniosło by du­
że korzyści dla wymienionych drużyn.

* ♦ *

Wracając do osoby Giergiela warto 
przypomnieć, że jego nazwisko znane 
było starszemu pokoleniu na krótko 
przed wojną 1938-1939 kiedy to jako 
junior wraz z Mieczysławem Gra­
czem tworzyli najmłodszą ale zara­
zem bardzo niebezpieczną parę. W 
chwili Wybuchu II Wojny Światowej 
Wisła zajmowała drugą lokatę za Ru­
chem z Chorzowa, mając o dwie gry 
mniej od swego utytułowanego ry­
wala. Jak potoczyłyby się dalsze losy 
walki o tytuł trudno przewidzieć jed­
no jest pewne, że obu wojna przer­
wała świetnie zapowiadające się ka­
riery.

♦ ♦ ♦

Zresztą nie tylko im bo tacy zawod­
nicy jak bramkarz Jurowicz, Legut- 
ko, Rupa — wychowankowie Wisły, 
a później Kohut, Szczurek, Mordar- 
ski czy inni w latach wojennych mu- 
sieli grać konspiracyjnie bo okupant 
niemiecki nie tolerował ruchu sporto­
wego.

* * »

Dlatego z wielką radością przyjęto 
zakończenie działań wojennych. Zno­
wu zaczęła się wielka gra. Chociaż, 
reprezentacja Polski nie rozgrywała 
tak często spotkań jak obecnie to na 
brak międzynarodowych kontaktów 
nie można było narzekać. W Krako­
wie gościły wówczas znane drużyny 
jak Armia Renu, Kamraterna, Spar­
ta, Slavia, Brno, Kispesti czy Pary- 
zant Belgrad. Przeciwnikiem ich była 
repr. Krakowa lub drużyny Wisły lub 
Cracovii wzmocnione wybijającymi się 
piłkarzami. Tylko Partyzantowi oraz 
Slavii udało się wówczas wygrać. Re­
szta odprawiona była z bagażem bra­
mek.

♦ ♦ ♦

Sparta przegrała z niewzmocnioną 
nikim Wisłą 5:3, a repr. Krakowa 
rozgromiła repr. Brna 7:1. W każdym 
spotkaniu widzieliśmy skrzydłowego 
Giergiela. Podziwialiśmy jego mięk­
kie dośrodkowania z których padało 
większość bramek. W tym to okresie 
Kraków był prawdziwą kolebką odra­
dzającej się piłki nożnej. Trzy tytuły 
mistrzowskie Wisły, jeden Cracovi, 
dwa tytuły wicemistrzowskie Wisły 
oraz udział w lidze trzech drużyn 
z-Krakowa świadczyło o tym dobi­
tnie.

♦ ♦ ♦

W roku 1950 po rozegraniu ponad 
500 spotkań w barwach Wisły Gier­
giel zaczął zastanawiać się nad za­
kończeniem swojej bogatej kariery, 
bo na domiar złego zaczęły mu do­
kuczać przestrzelone podczas okupa­
cji nogi.

* * ♦

W jednym z ligowych meczów jesz­
cze przed wojną w krakowskich der- 
bach — Giergiel wraz z Graczem 
rozmontowali kompletnie silną wów­
czas defensywę Cracovii — z Pają­
kiem na czele, aplikując im aż pięć 
bramek, a strzelcem 4-ch był Gier­
giel.

♦ * *

Najpierw opiekował się juniorami 
Wisły, później był asystentem trenera 
J. Kuchynki w pierwszym zespole. 
W r. 1951 poszedł na “swoje” — zo­
stał trenerem O.W.K.s-u Kraków. Na 
sukcesy nie trzeba było długo cze­
kać. W 1952 r. Puchar Zlotu oraz 

wprowadzenie drużyny do pierwszej 
Ligi to pierwsze próbki jego trener­
skiego talentu. Mało tego. Mając ko­
losalne możliwości ściągania7 czoło­
wych zawodników do drużyny woj­
skowej wybrał inną koncepceję niż 
stosowała w tym czasie Legia. Ru­
szył na Śląsk i w roku 1953 widzie­
liśmy w jego zespole takie nazwiska 
jak Jankowski, Strzykalski, śp. Ko- 
wol, których przecież reklamować nie 
ma potrzeby. Wszyscy wyszukani zo­
stali w podrzędnych A-klasowych klu­
bach a rewanżem ich było wywal­
czenie wicemistrzostwa Ligi w dobo­
rowym towarzystwie. Zawodnicy ci 
po reorganizacji klubów wojskowych 
przeniesieni zostali do Legii Warsza­
wa, będąc przez wiele lat podporami 
Repr. Polski.

* ♦ ♦

W roku 1954 Liga w Polsce grała 
w jedenasto drużynowym składzie bez 
wicemistrza z ub. roku. Trener Gier­
giel opuścił rodzinny Kraków udając 
się “za chlebem” po kraju. Etapami 
jego wędrówek były takie miasta jak: 
Bydgoszcz, Gdańsk, Wrocław, Wał­
brzych oraz Zabrze. W roku 1970-71 
wrócił do Hutnika Nowa Huta w celu 
ratowania go przed degradacją. Jak 
to wyglądało niektórzy zapewne pa­
miętają. Kandydat do spadku wyrósł 
na kandydata do awansu, który został 
zaprzepaszczony w ostatnim meczu z 
ŁKS w Nowej Hucie. Remis awan­
sował Hutnika. Wygrał ŁKS 1:0 po 
meczu jakby “podpuszczonym” przez 
niektórych zawodników Hutnika.

♦ ♦ ♦

W której z drużyn zjawił się p. 
Władysław — od razu widać było do­
brą robotę. Stal Gdańsk awansowała 
do II Ligi. Wrocławski Śląsk stukają­
cy od lat do extraklasy, wprowadzony 
został właśnie przez niego. Znów ze­
spół bez gwiazd przedstawiał się so­
lidnie. W okresie tym w drużynie 
Śląska grali zawodnicy znani później 
na tutejszym terenie Jak Rogoża, 
Uranin, Apostel, Szefer oraz Spiwok. 
Prowadzony przez Giergiela Górnik 
Zabrze wywalczył mistrza z przewa­
gą 10 pkt. nad drugą drużyną. Zapy­
tujemy więc, który z krajowych tre­
nerów może poszczycić się takimi 
wynikami.

♦ * ♦

Obecnie p. Giergiel od kilkunastu 
lat mieszka we Wrocławiu pełniąc 
funkcję trenera koordynatora, a oprócz 
tego dalej “węszy” za zawodnikami 
w klasach niższych. Tacy zawodnicy 
jak Nocko, czy Pękala to jego od­
krycia, niedawni juniorzy, którzy bę­
dą przysparzać Śląskowi sukcesów 
przez następnych kilanaście lat. Rea­
sumując to wszystko trzeba stwier­
dzić, że Giergiel ma nie tylko roze­
znanie ale naprawdę szczęśliwą rękę. 
Dlatego łatwo można się domyśleć 
dlaczego przezwisko “Żydówka” przy­
lgnęło do niego.

* * *
W. Giergiel planuje zatrzymać się 

nieco dłużej, więc dlatego udostęp­
nił redakcji sporo ciekawych artyku­
łów, które z pewnością zainteresują 
nie tylko zawodników, ale również 
kibiców polonijnych klubów, a pośred­
nikiem pomiędzy Giergielem i redak­
cją jest niezawodny Wł. Kościelny.

♦ ♦ ♦

KMIECIK PIŁKARZEM WIOSNY
W plebiscycie na piłkarza wiosny 

redakcji katowickiego “Sportu” — 16 
trenerów ekstraklasy piłkarskiej Pol­
ski orzekło, — że piłkarzem tym był 
Kazimierz Kmiecik (Wisła Kraków). 
W ubiegłym roku zwyciężył Zbigniew 
Boniek (Widzew Łódź). “Złote buty” 
za sezon piłkarski 1979/80 — zdobył 
bramkarz Piotr Mowlik (Lech Po­
znań), a “Kryształowy gwizdek” jako 
najlepszy sędzia — Aleksander Sucha­
nek z Krakowa.

* * *

PIĘCIOBÓJ NO WOCZESNY
Tegoroczne mistrzostwa świata w 

pięcioboju nowoczesnym odbędą się 
w Polsce w Drzonkowie od 7 do 14 
września.

Po raz pierwszy Komitet Central­
ny PZPR na swym plenarnym po­
siedzeniu zajął się problemami ochro­
ny zdrowia.

Znalazły się one na porządku obrad 
chyba nie tylko z racji ich ważno­
ści, ale również z powodu ogromu 
zaniedbań, wymagających w końcu 
reakcji władz, i co najważniejsze — 
poprawy.

Członek Biura Politycznego Stani­
sław Kania po stwierdzeniu, że 
“zdrowie jest pierwszą potrzebą każ­
dego człowieka, tak było zawsze i 
tak jest wszędzie, niezależnie od sy­
stemu ustrojowego”, powiedział: 
“Jednak dopiero socjalizm sprawił, 
że ochrona zdrowia stała się w Pol­
sce wielkim, realnie funkcjonującym, 
powszechnym prawem obywatelskim 
i ważną funkcją ludowego państwa”. 
Na dowód tych słów Stanisła Ka­
nia przytoczył między innymi wydłu­
żenie się przeciętnego okresu życia 
kobiet i mężczyzn, zmniejszenie 
śmiertelności niemowląt, zlikwidowa­
nie lub poważne ograniczenia chorób 
zakaźnych.

Przypisywanie socjalizmowi uzdra­
wiających właściwości brzmi raczej 
groteskowo. Ludzie żyją teraz dłużej, 
niemowlęta mniej umierają, ograni­
czono wiele chorób zakaźnych we 
wszystkich rozwiniętych krajach, głó­
wnie zaś w państwach kapitalistycz­
nych. Dzieje się tak na skutek po­
stępów w medycynie i wzrostu ogól­
nego poziomu życia. Natomiast sytu­
acja w dziedzinie służby zdrowia w 
PRL wypada bardzo niekorzystnie, 
nawet na tle pozostałych krajów blo­
ku wschodniego. Na przykład pod 
względem ilości szpitali Polskę wy­
przedza Czechosłowacja, Związek Ra­
dziecki i Węgry, które bynajmniej 
nie należą do przodujących na świę­
cie.

W zasadzie nie ma odcinka służby 
zdrowia, gdzie stan lecznictwa byłby

Axelrod Komitymanem 
46 Wardy

Sędzia Sądu Okręgowego Joseph 
Schneider zadecydował w środę, że 
aid. Ralph Axelrod wygrał wybory na 
komitymana partii demokratycznej w 
46 wardzie.

W wyborach na to stanowisko, któ­
re odbyły się 18 marca br. przeciwnik 
Axelroda, Jerome M. Orbach wystą­
pił do sądu ze skargą o nieregular- 
ności w wyborach i obliczaniu głosów. 
Sędzia stwierdził obecnie, że Axelrod 
został wybrany na komitymana.

zadowalający.
Łóżek i szpitali jest stanowczo za 

mało. Szpitale są zatłoczone ponad 
dopuszczalne normy. Chorzy, dla któ­
rych brak łóżek, leżą na tak zwa­
nych “przystawkach”. Siedemdzie­
siąt procent obiektów szpitalnych 
mieści się w starych budynkach, któ­
re wymagają modernizacji. Niedaw­
no, w czerwcu tego roku — ze wzlę- 
dów bezpieczeństwa zamknięto w War­
wie oddział położniczy w szpitalu przy 
ulicy Madalińskiego na Mokotowie.

W obecnym pięcioleciu miało przy­
być 27 tysięcy łóżek szpitalnych. Ten 
skromny w stosunku do potrzeb 
plan i tak nie ma szans na reali- 
zację, bo w ciągu czterech ostatnich 
lat przekazano do użytku mniej niż 
13 tysięcy łóżek. Nawet w połowie 
nie wykonano więc zamierzeń, a na 
ostatni, bieżący rok pięciolatki, zosta­
ło do wykonania 15 tysięcy.

Chroniczny brak leków jest kolej­
nym elementem kryzysowego stanu 
lecznictwa w PRL. Półtora roku temu 
Komitet Samoobrony Społecznej KOR 
wystosował list otwarty do ministra 
zdrowia i opieki społecznej, w którym 
zwracał uwagę na biologiczne zagro­
żenie społeczeństwa, spowodowane 
brakiem leków. List wymienia! długą 
listę brakujących leków i przykłady 
cięć oszczędnościowych, dokonywa­
nych w przemyśle farmaceutycznym. 
W pierwszym kwartale roku 1978 
obcięto na przykład przemysłowi far­
maceutycznemu 90 proc, dewiz na 
zakup leków gotówką, a o dwie trze­
cie zmniejszono sumę walut, przezna­
czoną na zakup leków drogą operacji 
kredytowych. “Dokonywanie oszczę­
dności przez państwo kosztem zdro­
wia i życia obywateli jest niedopu­
szczalne — pisa! KSS KOR. Na ostat­
nim Plenum Gierek przyznał, że wy­
stępują, jak to określił “okresowe 
niedobory niektórych leków”.

Zapowiedział jednocześnie — i to 
ma większe znaczenie, że będzie się 
wymagać od przemysłu farma­
ceutycznego i Ministerstwa Zdro­
wia znacznej poprawy zaopatrzenia 
w leki, również importowane.

Kolejki do lekarzy są również sta­
łym, nieznanym od lat zjawiskiem. 
Przychodni lekarskich i lekarzy jest 
za mało.

Do niepełnej listy trudności i kło­
potów służby zdrowia doliczyć też 
trzeba brak pielęgniarek i innego 
personelu szpitalnego, a także niedo­
statecznie zaopatrzenie w sprzęt i 
aparaturę medyczną.

Po raz pierwszy w historii naszego 
kraju, liczba turystów z innych kon­
tynentów zwiedzających Amerykę 
przewyższy liczbę Amerykanów wy­
jeżdżających w tych samych celach 
na inne kontynenty.

Miliony Europejczyków i turystów 
z innych kontynentów “odkrywa” 
Amerykę, podziwiając jej piękno i 
korzystając z “najtańszych wakacji 
wświecie”.

Do najistotniejszych powodów tego 
stanu rzeczy należy naturalnie stale 
malejąca wartość dolara, a co za 
tym idzie, podwyższająca się siła na­
bywcza takich walut jak niemieckich 
marek, angielskich funtów, japońskich 
jen czy szwedzkich koron. Turyści, 
szczególnie europejscy — zgodnie 
stwierdzają, że po zapłaceniu prze­
lotu, pobyt w Stanach Zjednoczonych 
to już bagatela*.

Według raportów specjalistów, naj­
więcej jednak zainteresowania Ame­
ryką wykazali Japończycy. Przyjeż­
dżają oni gremialnie, zwiedzając róż­
ne zakątki kraju.

Nowi turyści śą też wybredni i wie­
dzą czego chcą. Można podzielić ich 
na kilka grup “specjalistycznych”.

Są tacy, którzy przyjeżdżają po to, 
aby zwiedzieć jak najwięcej słynnych 
miejsc. Dla nich opracowuje się spe­
cjalne tury, które obowiąźkowo muszą 
obejmować Nowy York, Washington, 
Nowy Orlean.

Są też tacy, którzy chcieliby od­
naleźć “dziki zachód” znany im dobrze 
z filmów kowbojskich. I dla tych za­
radne biura podróży mają odpowied­
nie marszruty.

Jeszcze inni przyjeżdżają tu na 
polowania. Tylko, że zwierz ma być 
nie byle jaki. Może np. niedźwiedź, 
lub odmiana bawołu zadowoli wy­
brednego europejskiego myśliwego.

Są też bardziej wybredni. Przyto­
czono. kiedyś taki przykład: Tury­
sta planujący zwiedzenie Nowego 
Orleanu zażądał, aby w rozkładzie 
zwiedzania miasta uwzględnione było 
oglądanie słynnego pogrzebu jaz­
zowego. Naturalnie, na takie wyma­
gania nie mogło się zgodzić nawet 
najbardziej sprawne biuro. Trudno 
jednak było wytłumaczyć niezadowo­
lonemu turyście, że pogrzebu z góry 
zamówić nie można.

Turystom z Anglii najbardziej od­
powiadają plaże Miami na Florydzie. 
Zjeżdża się więc ich tam bardzo wielu. 
W dodatku, podobno właśnie Miami 
jest najlepiej przystosowane i przy­
gotowane na przyjęcie nowych gości.

Wygląda na to, że nastąpiło zupełne 
odwrócenie sytuacji. Dawniej, w Eu­
ropie słyszało się o “dziwacznych” 
turystach amerykańskich, którzy ko­
niecznie chcieli zobaczyć ducha jakie­
goś słynnego zamku, a niektórzy — 
szczególnie ci bogatsi — chętnie za­
płaciliby za takiego “ducha”, gdyby 
tylko mogli zabrać go ze sobą do 
domu. Bo kupione pałace — brali.

Teraz, turyści europejscy i japoń­
scy kupują co tylko mogą. Francuzka 
chętnie kupuje perfumy produkcji 
francuskiej, bo tańsze są one w Ame­
ryce niż we Francji. Niemców inte­
resują prżyrządy kuchenne, produk­
cji niemieckiej, których jest mnóstwo 
w sklepach amerykańskich, a turyści 
japońscy podobno wywożą ze Stanów 
pełne walizki drobnych upominków 
(Made in Japan, Taiwan), kupionych 
(walizki też) dla przyjaciół i rodziny 
w Japonii.

Skutki Embarga
Departament Rolnictwa poda! do 

wiadomości, że oficjalne dane sowie­
ckie i wiadomości prasowe potwier­
dzają, iż Związek Sowiecki poważnie 
odczuwa skutki nałożonego w odpo­
wiedzi na inwazję sowiecką na Afga­
nistan embarga na sprzedaż zboża 
amerykańskiego.

Rzecznik Departamentu Rolnictwa 
powiedział, że produkcja sowieckiego 
żywego inwentarza zmniejszyła się 
poważnie głównie z powodu złych ze- 
szłoroczych zbiorów zboża i paszy 
oraz zawieszenia handlu ze Stanami 
Zjednoczonymi.

Apel Szpitala 
oKrewGr. OiB

Szpital Powiatowy zwraca się z 
apelem do dawców krwi — grupy 
OiB — aby zgłaszali się telefonicznie 
pod nr 633-6628 lub do “Banku Krwi” 
przy 1825 W. Harrison, gdzie labora­
torium czynne jest w dni powszednie 
od 8 rano do 9 wiecz. a w soboty 
od 8 rano do 4 po poŁ Dawcy muszą 
być ludźmi zdrowymi, nie pijącymi i 
nie zażywającymi narkotyków i zbyt 
dużo lekarstw.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

Tyle o “blaskach”. Teraz o “cie­
niach”.

W zasadzie, Amerykanie nie są 
przygotowani na przyjęcie tylu tury­
stów i to z tak wielu krajów. Pomie­
szczenie w hotelach naturalnie się 
znajdzie, a i o jedzenie, transport i 
rozrywki nie trudno. Kłopot polega 
jednak na tym, że wielu turystów, 
których język rodzinny nie jest języ­
kiem angielskim, ma trudności w po­
rozumieniu się. Udaje się firmom 
turystycznym znaleźć przewodników 
władających danym językiem ale taki 
przewodnik nie może zaspokoić cie­
kawości i indywidualnych potrzeb 
komunikacyjnych każdego ze swoich 
“podopiecznych”.

Wielu turystów musi się również 
przygotować na ewentualny “szok 
kulturowy” wynikły z faktu amery­
kańskiej nieznajomości rodzimych mu 
zwyczai. Dla przykładu warto przy­
toczyć wypadek, w którym podróżu­
jący po Stanach, bogaty Arab zare­
zerwował dla siebie, swoich żon i towa­
rzyszącej mu świty dziesięć pokoi 
hotelowych. Pokoje były . . . ale . . . 
każdy na innym piętrze.

Francuzom podobno bardzo nie sma­
kują potrawy z mielonego mięsa. Nie­
które restauracje przygotowują więc 
dla nich dodatkowe potrawy z serów 
i owoce.

Podobnie, jeden z większych skle­
pów apartamentowych w Nowym 
Yorku zaprowadził u siebie “bank 
języków”. Wykorzystano bowiem zna­
jomość języków obcych wśród per­
sonelu pracującego w sklepie i z chwi­
lą, gdy zajdzie potrzeba pracownik 
sklepowy, który włada dartym języ­
kiem, wołany jest do pomocy.

Opisana powyżej sytuacja, zwięk­
szenia turystyki z Europy i innych 
kontynentów, wpłynęła na fakt, że 
amerykańskie firmy turystyczne i in­
stytucje zainteresowane turystyką 
organizują specjalne kursy szkolenio­
we dla przyszłych przewodników wy­
cieczek, jak potrzeba, to nawet kursy 
języków obcych. Przewiduje się, że 
w najbliższym roku, Amerykanie wy­
dadzą 8 milionów dolarów na ten cel.

Czy napływ turystów jest dobry dla 
Ameryki? Na pewno tak. Biorąc pod 
uwagę fakt, że my, Amerykanie ogra­
niczyliśmy ostatnio nasze wydatki 
licząc się z inflacją, a co z nią idzie 
drożyzną.

W pewnym sensie Europejczycy ra­
tują Amerykę.

POLSKIE PROGRAMY | 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONII
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICATION CORP. 
Od Poniedziałku Do Soboty włączrde 

4:05 Do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

“WIADOMOŚCI Z POLSKI
O POLSCE”

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4 :30-5:00 Po Pol. 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

“POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz. 
O Korneiian Dende OFMC, Dyrektor

“UNCLE” HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

_jSobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1 
Stacja WYŁO 540 KC
Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA ' 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW”
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOW1E

REPREZENTACJA NIEMIEC ZACHODNICH, która zdobyła mi­
strzostwo Europy, bijąc w finałowym spotkaniu Belgię 2:1. 
Stoją od lewej do prawej: Bernhard Dietz, Norbert Nigbur, 
Manfred Kaltz, Bernd Cullmann, Harald Nickel, Rainer Bonhof 
(obecnie występujący w Walencji), Bernd Foester, Ulrich Stielic- 
kie (obecnie grający w Barcelonie), Klaus Fischer, Hansi Mueller 
i Karl-Heinz Rummenigge.

:i|llllllllllililllliililiiiiiiillliliiliiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiilliilillllllillliiilllllililllillllllll!£
1 NAUKA ANGIELSKIEGO =
E Z Kaset Magnetofonowych (Cassettes) =
Ę Kurs poprawnej wymowy i pisowni z nagranymi na kasety praktycznymi = 
= wyrażeniami: praca, zakupy, podróże, itp. Dwie kasety po 60 min. każda, E 
E podręcznik ze słownikiem. Objaśnienia po polsku. Cena $20. Zamówienia E 
E z opłatą proszę nadsyłać do: E
Ę AMERPOL COMMUNICATIONS, BOX 23279, Washington, DC 20024 |

Ę (Załączam swoje) Nazwisko:___________________________________  E
E Adres_______ _______________________________________ ;_______  E
— Miasto stan Zip Code E
Hill III lllllllllllllllllllllllllllllllllll  lllilll II HI IIII lllllllilllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIi"
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Do Naszych Przyjaciół

żają, że jego klęska pociągnie za 
sobą przegraną wielu kandydatów de­
mokratycznych do Kongresu i na sta­
nowiska stanowe, stwierdzając, że 
badania nastrojów społeczeństwa nie 
mają wielkiego znaczenia, opinia 
zmienia się często, a jedynie ważnym 
badaniem nastrojów są.wybory.

W przeddzień konwencji w Nowym 
Yorku, która zostanie otwarta dziś, 
stratedzy polityczni prez. Cartera 
zgodzili się na duże ustępstwa wobec 
sen. Edwarda Kennedy, głównego 
oponenta prez. Cartera. Wprawdzie 
prez. Carter jest pewny nominacji, 
ponieważ ma znacznie więcej delega­
tów zobowiązanych głosować na niego 
niż potrzeba, ale dla zjednoczenia 
partii, zgodził się na włączenie do 
Platformy postanowienia, że Partia 
Demokratyczna nie będzie walczyła z 
inflacją wysoką stopową procentową 
i zwiększaniem bezrobocia. Doradca 
Prezydenta do spraw wewnętrznych, 
Stuart Eizenstat, podając do wiado­
mości decyzję o ustępstwach wobec 
sen. Kennedy, wyraził nadzieję, że 
Senator zrewanżuje się i zgodzi się 
ze swej strony na ustępstwa w imię 
jedności partii.

Prez. Carter spędził weekend w 
Camp David i nie zamierza przybyć 
do N. Yorku na konwencję przed 
środą. Prezydent wyraził życzenie, by 
jego brat Billy zwrócił $220,000 jakie 
otrzymał od rządu libijskiego.

Sen. Kennedy prowadzi intensywną 
kampanię za “otwartą” konwencją, 
to znaczy za zwolnieniem delegatów 
od głosowania na kandydata na któ­
rego zobowiązali się głosować w okre­
sie prawyborów. Wywiady z delega­
tami wskazują, że nieco ma nadziei 
na zmianę regulaminu konwencji zgo­
dnie z życzeniem sen. Kennedy.

Konwencja rozpocznie się dziś o 3 
po południu. Otwarcia dokona prze­
wodniczący Krajowego Komitetu 
Partii Demokratycznej, John C. 
White. O 7:30 wiecz. kongr. Morris 
Udali z Arizony ma wygłosić “key­
note adress.”

dencji Castel Gandolfo.
Z wydarzeń wewnętrzno-politycz- 

nych w Iranie odnotować należy mia­
nowanie premiera, którym został Mo­
hammed Ali Rajai.

Kandydaturę jego zgłosił w specjal­
nym liście prezydent Abolhassan Ba- 
ni-Sadr, a Parlament (Majlis) ogrom­
ną większością ją zatwierdził. Za za­
twierdzeniem głosowało 153 posłów, 
24 było przeciw, 19 wstrzymało się 
od głosu.

Rajai jest nieustępliwym funda­
mentalistą i jego nominacja oznacza 
jeszcze jedno zwycięstwo islamskiej 
partii republikańskiej. W rzeczywisto­
ści, kandydatura jego została prezy­
dentowi Bani-Sadr przez tę partię na­
rzucona.

Rajae, który w pierwszym okresie 
rewolucyjnej władzy był ministrem 
oświaty, “wsławił się” zamknięciem 
wszystkich szkół cudzoziemskich, wy­
daniem zakazu nauki języka angiel­
skiego i przestawieniem zróżniczko­
wanych studiów na studia religijne.

Podając wiadomość o nominowaniu 
premiera, radio teherańskie orzekło, 
że tym samym sprawa 52 zakładni­
ków amerykańskich posunęła się o 
krok naprzód.

Zwłoki Żony Na Pokaz
W XVIII wieku w Londynie, zna­

ny dentysta, kazał zabalsamować 
zwłoki swej zmarłej żony i trzymał 
je w jednym z pokoi swego do­
mu. Było to niebywałą sensacją i 
tysiące osób przychodziło do rezyden­
cji dentysty, aby przypatrywać się 
mumii. Nie zdołano dowiedzieć się 
powodów, dla których to zrobił. Do­
myślano się, że miało to coś wspól­
nego z testamentem żony, zapisują­
cej sporą sumę pieniędzy mężowi, 
pod warunkiem, że będzie ona obec­
na w rezydencji.

Później zwłoki te zostały przekaza­
ne do Muzeum Chirurgów Królew­
skich w Londynie, gdzie uległy zni­
szczeniu w czasie ostatniej wojny.

Owce Ofiarami Testów 
z Bombami Nuklearnymi

Washington. (UPI) — Komitet izbo­
wy zażądał wypłacenia odszkodowań 
hodowcom owiec, których tysiące zgi­
nęły po testach z bombami nukle­
arnymi, przeprowadzanych w Newa- 
dzie w latach 1951-61.

Początkowo twierdzono, że wysoki 
stopień śmiertelności oraz narodziny 
kalekich sztuk nie miały nic wspól­
nego z wybuchami bomb i rozprze­
strzenieniem się na duże obszary 
pastewne szkodliwego pyłu radioak­
tywnego.

Ostatnio stwierdzono jednak, że po­
wodem narodzin zwierząt ze zdefomo- 
wanymi kończynami, nagą, zrogowa- 
ciałą skórą zamiast sierści, były te­
sty z bombami. Areszt Zniesiony

Tunis. (UPI) — Po dwóch latach 
ograniczenia swobody, areszt domo­
wy, na który został skazany były 
tunezyjski minister spraw zagra­
nicznych Mohammed Masmoudi, zo­
stał zniesiony. Minister jest wolny, 
ale nadal nie może opuszczać kraju. 
Skazano go za powiązania z przywód­
cami związków zawodowych, którzy 
w 1978 roku doprowadzili do burzli­
wych występień anty-rządowych. 

MARY MELISA “MISSY” JABLONSKI, 5, z St. Louis wybrana 
została jako model do “1981 March of Dimes Poster Child”. 
“Missy” urodziła się z rozszczepieniem kręgosłupa i na drugi 
dzień po urodzeniu poddano ją operacji. Dziś jest częściowo 
sparaliżowana. (UPI)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 9-go sierpnia 1980 roku, 
zmarł członek naszej organizacji, śp.

PORUCZNIK
Tadeusz Brzeziński

Uczestnik Kampanii Wrześniowej 1939 roku.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12-go sierpnia, o godzinie 10-ej rano 
z zakładu pogrzebowego Modeli Funeral Home, 5725 So. Pulaski Rd., 
do kościoła St. Mary Star of the Sea, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy członków SPK Koła Nr 53 
i znajomych.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współczucia i żalu składa:
ZARZĄD SPK KOŁO NR. 53

CZESC JEGO PAMIĘCI

Santiago, Chile (UPI) — Szef rzą­
dzącej krajem junty wojskowej, gen. 
Augusto Pinochet, podał dziś do wia­
domości, że zamierza przeprowadzić 
w skali krajowej referendum w spra­
wie zatwierdzenia nowej konstytucji, 
która zagwarantowałaby mu dalszą 
władzę na okres następnych 8 lat. 
Referendum przeprowadzone ma być 
w następnym miesiącu.

Liczący lat 64 prezydent wygłosił 
wczoraj przemówienie nadane przez 
radio i telewizję. Stwierdził on, że 
wybory przeprowadzone będą w dniu 
14 września — w 7-mą rocznicę obję­
cia władzy przez juntę, która położyła 
kres rządom marksistowskiego prezy­
denta Allende.

Pinchet oświadczył, że wszyscy oby­
watele Chile, którzy ukończyli lat 18, 
będą mieli prawo do “wolnego i świat­
łego” udziału w głosowaniu. Ostrzegł 
on jednakże, że odrzucenie konstytucji 
będzie równoznaczne w “nawróce- 
cem do sytuacji politycznej . . . jaka 
istniała w kraju w dniu 10 września 
1973 r.”

Zatwierdzenie konstytucji będzie 
jednoznaczne “z powolnym lecz sto­
pniowym” rozwojem w kierunku 
ustroju demokratycznego i rozszerze­
niem władzy Pincheta na następne 
lat 8, do roku 1989.

W październiku 1973 r. władze woj­
skowe utworzyły komisję celem opra­
cowania nowej konstytucji, która 
wprowadzona ma być na miejsce obec­
nej, datującej się z r. 1925.

Treść nowej konstytucji opubliko­
wana ma być w poniedziałek w ofi­
cjalnym biuletynie rządowym. Osta­
teczna wersja nie jest narazie spo­
łeczeństwu chilijskiemu znana.

Władze amerykańskie uchyliły się 
narazie od komentarzy na temat no­
wej konstytucji w Chile.

Napadł, Żeby Pójść 
Do Więzienia

Galveston, Texas. (UPI) 
letni Santos Casarez Rios dokonał 
napadu na bank U.S. National w 
Galveston po to, aby “zabrano go 
do więzienia, gdzie będzie mógł spo­
kojnie umrzeć”.

Na posterunku aresztowany powie­
dział, że nie ma żadnej rodziny ani 
przyjaciół.

Policja ma nie lada kłopot ze sta­
ruszkiem, który upiera się przy po­
zostaniu w więzieniu.

Casarez Rios odmówił podania swe­
go miejsca zamieszkania i adresów 
krewnych.

Leży to już w polskiej tradycji, że z pietyzmem obcho­
dzimy wszelkie ważne rocznice — tak narodowe, jak i orga­
nizacyjne. Tym uroczyściej i gorliwiej to czynimy przy 
rocznicach stulecia, bo przecież takie rocznice bywają tylko 
RAZ W ŻYCIU każdej generacji.

Taką właśnie rocznicę swego założenia obchodzi w tym 
roku Związek Narodowy Polski. Sto lat istnienia ZNP — to 
długi okres, a tym ważniejszy, że możemy wspominać go 
i mówić o nim z prawdziwą dumą! Z tej też przyczyny ZNP 
cały bieżący rok poświęcił na uczczenie tej rocznicy. Każdy 
Okręg ZNP czynił to we własnym zakresie i w różnych 
terminach, natomiast Zarząd Centralny ZNP w Chicago, czci 
tę rocznicę specjalnym nabożeństwem w niedzielę, 21 wrze­
śnia, i bankietem 20-go września 1980 r.

Z tej więc okazji i Dziennik Związkowy wyjdzie w spe­
cjalnym powiększonym wydaniu weekendowym z datą 19- 
20-go września 1980. Nie wątpimy, że patriotyczna Polonia 
tak w Chicago i okolicy, zechce całym sercem przyłączyć 
się do tego wielkiego święta ZNP, dając temu wyraz 
w ogłoszeniach do tego specjalnego wydania Dziennika 
Związkowego.

Uprzejmie przeto apelujemy do całej Polonii w USA, 
a specjalnie do polskich biznesmenów, organizacji polonij­
nych i osób prywatnych w Chicago i okolicy o poparcie.

Ze względów technicznych, chcemy je mieć jak naj­
wcześniej. Ostateczny termin nadsyłania ogłoszeń upływa 
w środę 3 września b.r. W związku z tym, nasz reprezentant 
ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy telefo­
nować 286-0141 lub pisać

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
babcia i prababcia nasza, śp.

Balbina Dziadosz
(z domu Osinski) 

Członkini Z.N.P. 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 8- 
go sierpnia 1980 roku, o godzinie 
6:27 wieczorem, przeżywszy 89 lat.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 12-go sierpnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego H. 
Marik Sons Funeral Home pm. 
6507 W. Cermak Rd., Berwyn, Ill., 
do kościoła St. Mary w Riverside, 
Ul., a stamtąd na cmetarz św. 
Wojciech na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Harriet (Bruno) Alvin, córka i 
zięć; Sigmund (Adeline) Cybulski, 
syn i synowa, 7 wnucząt, 3 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
H. Marik Sons Funeral Home, 
Telefon 484-6310 lub 242-3255.

Konstytucja 
w Chile

Bezczelność
Irańskich Studentów

I Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
szczytu, gdy wystąpili oni z żądaniem 
oddania pod sąd “faszystowskich po­
licjantów” brytyjskich, którzy . . . 
“dopuścili się naruszenia prawa”, 
aresztując demonstrujących w Lon­
dynie.

Bezczelność awanturników zazna­
czyła się także w Watykanie, gdzie 
nie tylko protestowali przeciwko are­
sztowaniom w Stanach Zjednoczo­
nych, ale też pozowali na szampio- 
nów wolności, potępiając imperia­
lizm, syjonizm i faszyzm i domaga­
jąc się wyjścia Żydów z Jerozolimy 
i Sowietów z Afganistanu.

Papież Jan Paweł II demonstra­
cji tej nie widział, przebywał bowiem 
w tym czasie w swojej letniej rezy-

Program 
Ekonomiczny Cartera 
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

że rozwinięcie przez niego programu 
ekonomicznego w przeddzień konwen­
cji Partii Demokratycznej jest zbie­
giem okoliczności a nie zaplanowaną 
taktyką polityczną.

Prezydent wyraził przekonanie, że 
otrzyma nominację i będzie ponownie 
kandydatem swej partii. Zlekceważył 
panikarskie nastroje w niektórych 
środowiskach partyjnych, które uwa-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, teściowa, siostra, kuzynka, 
babcia i prąbabacia nasza, śp.

Stefania 
Radochonska

(z domu Noga)
Członkini Evergreen Park Grupa 
3082 ZNP i Golden Agers przy 
par. Sw. Róży z Limy; po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 9-go sierpnia 
1980 roku, o godzinie 9:45 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 13-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1718 W. 48 ul., do kościoła Sw. Jó­
zefa, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstanie Pańskiego do mauzo­
leum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Piotr, mąż; Dr. Stefan, DDS (Je­
anette) i Bronisław (Pearl), syno­
wie i synowe; Maria Dzikowska, 
kuzynka; brat i siostra z rodzi­
nami w Polsce; Bernard (Denise), 
Paul USAF, Donna (Kenneth) 
Grebliunas, Mary, Joseph, Eliza­
beth, Christine, Josephine i Piotr, 
wnuki i wnuczki, oraz 3 prawnu- 
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera.
Telefon YA 7-3388. (11,12) 

Jacek Adolf

Źródła Kryzysu 
w Quebecu

Co tłumaczy kryzys w Quebecu ?
Jak; wyjaśnić konflikt francusko- 

angielski w Kanadzie i marzenie fran- 
kofonów o politycznej niezawisłości 
prowincji ?

(W majowym referendum 48% Ca- 
nadiens Franęais w Quebecu glosowało 
za separacją, 52% przeciw. Na razie 
prowincja pozostaje w Kanadzie, ale: 
nie może już być mowy o powrocie 
do przeszłości. Nowe aspiracje fran­
cuskie znajdą w jakimś stopniu Wyraz 
w reformie konstytucyjnej, uwzglę­
dniającej specjalne interesy Quebecu 
i francuskiej mniejszości w pozosta­
łych prowincjach).

Korzenie kryzysu tkwią w historii.
J. M. Cameron, Professor Emeri­

tus w St. Michael’s College na Uni­
wersytecie Torontońskim nie jest w 
tym poglądzie odosobniony. W naj­
nowszym The New York Review of 
Books z 17 lipca br. prof. Cameron 
omawia bardzo ciekawą pracę1) rzu­
cającą światło na historyczne prze­
słanki kryzysu w Quebecu.

Autorkami The English Fact i Que­
bec (“Rzeczywistość angielska w 
Quebecu”) są Sheila McLeod Arno- 
poulos i Dominique Clift, kanadyjskie 
dziennikarki zajmujące się publicy­
styką polityczną. Książka ta została 
ostatnio wyróżniona nagrodą literacką 
Gubernatora Generalnego Kanady.

Zwięzły tekst daje historyczny prze­
gląd i analizę stosunków francusko- 
angielskich w Kanadzie.

Nikt nie lubi by go traktowano 
z góry. To podyktowane zdrowym roz­
sądkiem uogólnienie znalazł, nota­
bene, w ostatnim dziesięcioleciu, 
solidne oparcie w badaniach psycho­
logów społecznych, którzy wykazali, 
że poczucie własnej godności (“self- 
esteem”) jest czynnikiem warunku­
jącym najrozmaitsze aspekty życia 
jednostki w społeczeństwie, zaczy­
nając od postępów dziecka w szkole.

Z wyżyn poczucia własnej dosko­
nałości angielska klasa panująca 
traktowała Francuzów w Quebecu w 
sposób protekcjonalny, jako istoty 
w gruncie rzeczy pośledniejszego 
gatunku, które jednak mają pewne 
szanse zbliżenia się do anglosaskiego 
ideału. Postawa wobec ludności fran­
cuskiej skrystalizowała się na przeło­
mie wieków 18-go i 19-go.

Raport. Durhama (“The Durham 
Report”) z roku 1839 w sprawie usta­
nowienia demokratycznych rządów 
w Kanadzie wyraźnie przedstawił sta­
nowisko angielskich gospodarzy Que­
becu: ‘Francuzi wykazują bezmyślną 
nieustępliwość właściwą ludom nie- 
oświgconym i niepostępowym,” są 
“starą, znieruchomiałą społecznością 
w nowym, postępowym świecie.” Lord 
Duiham stwierdził następnie: “By 
wydźwignąć Kanadyjczyków z mier­
noty, chcę przekazać im nasz angiel­
ski charakter.”

Potraktowani w ten sposób Fran­
cuzi odwrócili się plecami do zaufa­
nych Anglosasów i, jak to określa 
profesor Cameron, “wycofali się w 
plemienny nacjonalizm, skierowany 
na wewnątrz. “Granica między tym 
co swoje i cudze, między tymi co 
przynależeli do francuskiej wspólnoty 
i obcymi, była określona z precyzją 
i ciasnym kręgiem otaczała francu- 
sko-kanadyjską społeczność w Que­
becu.

Rzecz niemal niespotykana w kato­
lickim świecie: “mieszane małżeń­
stwo” oznaczało w Quebecu nie tylko 
związek katolicko-protestancki lub 
katolicko-żydowski, lecz także mał­
żeństwo katolików, w którym jedno 
mówiło po francusku, drugie po an­
gielsku !

Powstały w Quebecu “dwa osamot­
nienia”— dwie “solitudes,” jak to 
nazwał kanadyjski powieściopisarz 
Hugh McLennan. Tę odmienność i 
oddzielność obu społeczności tłuma­
czono nieuchronnościami procesów 
historycznych i teoriami o narodowym 
charakterze. Angielska i francuska 
“solitudes” pojmowane były jako 
przejaw powstawania w Kanadzie 
dwu odmiennych narodów, jako nie­
uchronny wynik przeszłości i zasad­
niczych różnic w charakterze.

Panowało przekonanie, że z tej racji 
każdemu z narodów przypada od­
mienna rola. Francuzi przejawiają 
zamiłowanie do literatury i sztuki, 
kultywują zainteresowanie przeszło­
ścią, troszczą się o obyczajność ogni­
ska domowego, podczas gdy Anglicy 
to ludzie czynu, przedsiębiorcy, dzięki 
którym rośnie zamożność i podnosi 
się poziom życia w kraju.

Przekonanie o istnieniu i konieczno­
ści takiego podziału ról pielęgnowano 
w Montrealu jeszcze w okresie kiedy 
miasto traciło już przewagę gospo­
darczą na rzecz Toronto i kiedy “cicha 

rewolucja” zaczęła podmywać ba­
stiony angielskiej kontroli nad mia­
stem.

Autorki The English Fact in Quebec 
przekonująco dokumentują swoje tezy.

Jeden z dokumentów przytoczonych 
w książce ilustruje, jak silne było, 
jeszcze przed dziesięciu laty, przy­
wiązanie elit angielskich do podziału 
na dwie strefy wpływów, do teorii 
dwu ról. W 1969 Protestancka Rada 
Szkolna Wielkiego Montrealu (The 
Protestant School Board of Greater 
Montrealu (The Protestantsji Gen- 
dróna, powołanej do zbadania sytua­
cji języka francuskiego w Quebecu, 
memoriał, w którym znajdujemy na­
stępujący fragment:

Dziedzictwo francusko-kanadyjskie 
nadal będzie znajdowało wyraz w 
sztuce, literaturze, na scenie, w oby­
czaju ludu . . . (podczas gdy) mniej­
szość anglofonów dbać będzie by Que­
bec, po wsze czasy serce francu­
skiej kultury na zachodniej półkuli, 
uczestniczył jednocześnie w gospo­
darczym, przemysłowym i kultural­
nym życiu północnej Ameryki.

Teorie i pobożne życzenia swoje, a 
życie swoje. Urbanizacja, zanik tra­
dycyjnych kategorii i podziałów kla­
sowych we francuskim Quebecu, 
wielki spadek przyrostu naturalnego 
wśród frankofonów, sprawiły, że wy­
godna doktryna dwu ról dla dwu 
narodów stała się rażącym anachro­
nizmem. Wyłonił się nowy układ sto­
sunków między angielską i francuską 
Kanadą, rozpowszechniły się wśród 
frankofonów nowe orientacje politycz­
ne, doszło do istotnych zmian w sytua­
cji Kościoła katolickiego w Quebecu.

Emancypacja francuskiej Kanady 
jest faktem bezspornym. Lecz czy 
odrzucenie przez frankofonów przy­
dzielonych im przez tradycje ról musi 
doprowadzić do pogłębienia podziału 
w Quebecu i w ostateczności do for­
malnego uniezależnienia się całej 
prowincji od reszty kraju? Czy też 
emancypacja może się stać punktem 
wyjścia współpracy i współżycia 
opartych na nowych zasadach?

Warto pamiętać, że przezwyciężenie 
nacjonalizmów, szowinizmów, kseno­
fobii, jest też jedną z form emancy­
pacji. Wynik referendum w Quebecu 
pozwalają sądzić, że wielu franko­
fonów zdaje sobie z tego sprawę.

Związkowiec (Kanada)
(1) Sheila McLeod Arnopoulos i Dominique Clift: 

The English Fact i Quebec. — McGill — Queen’s 
University Press. Str. 239.

Minister-Morderca
Salisbury (UPI) — “Ząbkujący” 

rząd Zimbabwe premiera Roberta 
Mugabe ma poważny kłopota. Usta­
lono mianowicie, że minister zasobów 
ludzkich 43-letni Edgar Takare ucze­
stniczył w zamordowaniu — z zemsty
— białego plantatora 68-letniego 
Geralda Williama Adamsa. Najazd 
na jego farmę dokonany został w sty­
lu gerylasówki. Takere udał się na 
miejsce zbrodni własnym niebie­
skim Jaguarem, dzięki czemu bez 
trudu został rozpoznany, jako jeden 
z uczestników napadu.

Takere i kilku jego wspólników od 
zbrodni zostało wczoraj aresztowa­
nych. Rząd nakazał osadzenie go w 
więzieniu, ale zdecydowano, że przed 
rozpoczęciem procesu zostanie pod­
dany badaniom psychiatrycznym.

Konfuzja rządu Roberta Mugabe 
jest tym większa, że zbrodnia u udzia­
łem ministra dokonana została w 
dniu przyjazdu do Zimbabwe pierw­
szego dygnitarza zagranicznego, a 
mianowicie. prezydenta Mozambiku
— Samora Machela, który w przeszło­
ści pomagał nacjonalistom murzyń­
skim finansowo i moralnie w walce 
z białą mniejszością rodezyjską.

Zgony Podczas Upałów 
Tematem Badań Centrum 

Kontroli Chorób
Atlanta (ST) — Krajowe CĆntrum 

Chorób rozpoczęło badania, których 
celem jest stwierdzenie dokładnych 
przyczyn śmierci osób, zmarłych pod­
czas ostatnich upałów.

Główne badania zostaną przepro­
wadzone w St. Louis i Kansas City, 
Mo., gdzie zginęła największa ilość 
osób.

Dotychczas stwierdzono, że upały 
najbardziej przyczyniły się do śmierci 
osób ubogich, nie posiadających fun­
duszy na zakup urządzeń ochładza­
jących. Zdarzały się jednak przy­
padki, że ludzie posiadający wenty­
latory, również umierali.

Chodzi więc o odtworzenie dokład­
nych działań, zajęć, sposobu odżywia­
nia się itd. osób, których śmierć była 
przynajmniej częściowo uzależniona 
od gorąca.
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DOŚWIADCZONE kelnerki. Muszą 
mówić po angielsku. Osobiście. 3634 
N. Central Ave.

Experienced capable to do fit- 
up and can certify for tank 
fabrication. Good wages. Ex­
cellent working conditions and 
benefits.

Small mfg. co. needs reliable person 
to help in production department. 
Must be able to speak and write 
English. Good opportunity for right 
person. Excellent salary and benefits.

“BABY SITTER” — potrzebna do pil­
nowania dziecka. 2028 W. 21 st. Street, 
“Front Basement”.

Już od kilku miesięcy w Warszawie 
mówi się o wielkiej aferze gospodar­
czej w Centrali Handlu Zagranicz­
nego MINEX, w której oprócz jej 
dyrektora, usuniętego zresztą już z 
tego stanowiska Kazimierza Tytań- 
skiego, zamieszanych było również 
kilku wysokich dygnitarzy partyjnych 
i rządowych. Według tych relacji z 
aferą MINEX-u łączy się między 
innymi odwołanie w lutym tego roku 
Jerzego Olszewskiego ze stanowiska 
Ministra Handlu Zagranicznego i Go­
spodarki Morskiej, jak również dy­
misję prezesa Głównego Urzędu Cel 
— Eugeniusza Dostojewskiego, byłe­
go dowódcy Wojsk Ochrony Pogra­
nicza, a następnie dyrektora Zarządu 
Kontroli Ruchu Granicznego MSW. 
O tej aferze urzędowa prasa nadal 
milczy.

Obszerną notatkę na ten temat za- 
uiieścił natomiast w swym drugim 
tegorocznym numerze Niezależny 
Biuletym Informacyjny ukazujący się 
poza zasięgiem cenzury. W notatce 
tej czytamy:

CALL
549-2177

AFTER 9:30 A.M.

Wymień Kolejno 
Pięciu Prezydentów

Jedno z czasopism przeprowadziło 
następujące badanie. Zapytano sze­
reg osób o nazwiska pięciu ostatnich 
Prezydentów Stanów Zjednoczonych.

Okazało się, że tylko 57% zapyta­
nych potrafiło dać poprawną odpo­
wiedź.

Spróbujmy i my. Czy potrafimy?

Experienced 
Violin Repair Man

FULL TIME EMPLOYMENT 
WESTERN SUBURB 
Please Call: 352-4611 

(Ask for Imelda Kaminski)

Kazimierz Tyrański, do niedawna 
dyrektor “MINEXU”, pełnomocnik 
Ministerstwa Handlu Zagranicznego 
do spraw “Intraco”, pełnomocnik Ko­
mitetu Centrum Zdrowia Dziecka, stał 
się bohaterem skandalicznej afery 
korupcyjnej, o której wiadomości, 
mimo wysiłków władz w celu utrzy­
mania ścisłej tajemnicy — zaalarmo­
wały opinię publiczną. Tyrański zwa­
ny do niedawna w swoim środowisku 
“dziekanem dyrektorów central” a 
ostatnio w kręgach prokuratorskich 
“ojcem chrzestnym”, wykorzystując 
swoje stanowiska, oraz bliskie powią­
zania personalne z wysokimi funkcjo­
nariuszami rządowymi i partyjnymi 
— dokonywał przez lata przestępczych 
transakcji handlowych w imieniu pań­
stwa i na szkodę państwa, lecz na 
własny pożytek. Transakcje polegały 
ponoć na zawieraniu umów przyno­
szących straty skarbowi państwa, oraz 
uzgodnioną z kontrahentami korzyść 
własną i kontrahenta.

W grę wchodził także przemyt dzieł 
sztuki, cementu i klinkieru. Posiada­
nie paszportu dyplomatycznego, 
przyjaźń ministrów — Adama Gla­
zura usuniętego ze stanowiska Mini­
stra Budownictwa, niedawno zwolnio­
nego z Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego — Jerzego Olszewskiego, 
szefa Urzędu Rady Ministrów — Ja­
nusza Wieczorka i członka Biura Poli­
tycznego — Alojzego Karkoszki — to 
były atrybuty umożliwiające Tyrań- 
skiemu wieloletnie bezkarne funkcjo­
nowanie. Nadużycia sięgają podobno 
milionów, lokowanych także na kon­
tach zagranicznych. Odejście ze sta­
nowiska ministra Handlu Zagranicz­
nego Jerzego Olszewskiego, oraz 
prezesa Głównego Urzędu Ceł — Euge­
niusza Dostojewskiego, ma wydaje 
się bezpośredni związek z aferą Kazi­
mierza Tyrańskiego.

Istnienie afery Kazimierza Tyrań­
skiego potwierdził ostatnio na zebra­
niu lektorów KC PZPR wiceminister 
MSW Bogusław Stachura. Zachodzi 
jednak obawa, że sprawa zostanie 
zatuszowana. Kazimierz Tyrański 
opuścił areszt śledczy i został skiero­
wany na obserwację psychiatryczną 
w Pruszkowie. Ostatnio rozległy się 
pogłoski, że widziano go w jednym 
z uzdrowisk na Dolnym Śląsku.

ENGLISH SPEAKING 
COOK—MARKETING & 

KITCHEN DUTIES
Must drive. 3 P.M. to 9:30 P.M. 

NORTH SHORE AREA.
Call: 787-7070
MRS. WADLEY

KUCHARKA—PART TIME
Do restauracji w okolicy 59th i Har­
lem. Od 10:30 rano do 2:30 po połu­
dniu. Musi rozumieć choć trochę po 
angielsku. Dzwonić w języku angiel­
skim:

Nadzieje Dla Osób 
Cierpiących 

Na Arytmię Serca
Baltimore. (UPI) — Lekarze skon­

struowali nowe urządzenie, które po­
zwoli milionom Amerykanów cierpią­
cych na nieregularną pracę serca, 
na prowadzenie normalnego życia.

Urządzenie, nie większe od paczki 
papierosów, wyczuwa momenty natę­
żenia nierytmicznej pracy serca i 
automatycznie wysyła impulsy elek­
tryczne, pozwalające przywrócenie 
normalnego pulsu.

Urządzenie, którego autorem jest 
dr Michael Mirowski, może przyczy­
nić się do uratowania życia osobom 
cierpiącym na arytmię serca, która 
corocznie jest powodem śmierci 
300,000 Amerykanów.

Zainstalowanie w brzuchu pacjenta 
natychmiast reaguje na nieregularną 
pracę serca, wysyłając szoki elek­
tryczne w ciągu 15-20 sekund.

Dr Mirowski przeprowadził testy na 
sześciu pacjentach.

Zycie ich zostało uratowane dzię­
ki jego wynalazkowi.

Mimo to, lekarze zdecydowani są 
na przeprowadzenie szeregu testów, 
w których zamierzają uczestniczyć 
zarówno szpitale w US jak i w in­
nych państwach, zanim urządzenie 
wejdzie do powszechnego użytku.

Prasa PRL Milczy o Skandalu 
w Centrali Handlu MINEX

SAFETYSOCKET 
SCREW CORP.

N. Avondale Ave. — Chicago
Equal Opportunity Employer M/F

MEAT MARKET 
On West Lawrence 

Perfect for Polish speaking. 
Money maker. 
Call:H. B.B.

640-8330

RESPONSIBLE MALE
For General Warehouse & Inventory 
Duties. Must read & write English 
and have Illinois driver license.

CALL MRS. KAY.
944-1133

Eksport 
Kontenerów z PRL

Z ponad 60,000 wagonów, które wy­
produkowała dotąd Fabryka Wago­
nów w Świdnicy, 20,000 trafiło na eks­
port. W roku przyszłym eksport świ­
dnickiej fabryki wzrośnie do 50 proc, 
ogółu sprzedanego taboru, a w roku 
1982 osiągnie wielkość 53-55 procent.

W dużej mierze wpływ na tę dyna­
mikę eksportową będzie miała uru­
chomiona w br. nowa produkcja kon­
tenerów. W tej chwili odbiorcami tra­
dycyjnego asortymentu fabryki — cy­
stern, cementowagonów, wagonów do 
przewozu kruszyn i innego specjal­
nego taboru — było ponad 20 krajów. 
Kontenery znacznie poszerzą rynki 
zbytu. Kontrakt podpisała już np. po 
raz pierwszy na dostawy ze Świdnicy 
Belgia.

Nowa linia kontenerowa rozpoczęła 
produkcję w kwietniu br., ale jej cał­
kowite uruchomienie nastąpiło w ma­
ju. Dzisiaj wytwarza ona 7 sztuk kon­
tenerów dziennie, a pełną zdolność 
produkcyjną, tzn. 10 kontenerów 
dziennie osiągnie w III kwartale tego 
roku.

LATHE OPERATOR
Experienced to run and set South 
Bend lathes. Production work as well 
as tool work. Should have own tools. 
Paid vacations, holidays and profit 
sharing. 7:45 A.M. to 4:15 P.M.

MARCH MFG. CO.
1819 Pickwick 
Glenview, III. 

729-5300

Dachy — Obicia — Benton 
Fugowanie — Rynny 

Okna Sztormowe - Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959; Domowy: 775-6644

ASSEMBLER
MACHINE OPERATOR, OR TRAINEE

Good mechanical aptitude, desire to 
learn. Ambition more important than 
experience. Excellent opportunity 
with rapidly growing young company. 
Must speak English.

Contact Karen
638-4144

63rd i NARRAGANSETT
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Drewniany Bungalow. 5 pokoi, 1 ła­
zienka. Centralne ochładzanie. Wy­
kończony basement. Garaż na 2 auta. 
Blisko dobrego centrum zakupów. 

Dzwonić: 586-7178.

2 APARTAMENTOWY
2x5. Obita ogrzewana tylna weranda. 
Garden Apratment świeżo przebudo­
wany. Garaż na 2% auta.

637-5458

ZGUBIONO 
PASZPORT POLSKI 

na nazwisko Bolesław Podgórski, 
Seria PA, Nr. 302 339.

Znalazca proszony o zatelefono­
wanie do właściciela na numer: 

486-5351

Humor
Ogłoszenie matrymonialne:
“Przystojny, kulturalny w średnim 

wieku, który chce się ożenić, szuka 
dobrej, mądrej dziewczyny, która by 
mu to wybiła z głowy”.

SECRETARY
Immediate Opening In 

Sales and Catering Dept, of 
PROPHET FOOD CO.

AT McCormick Place. Good 
opportunity for personable in­
dividual with good typing and 
phone contact skills. Diversi­
fied duties. For interview 
please call:

791-6112

ZBIERAJCIE SAMI JAGODY 
DON’S BLUEBERRY FARM 

New Buffalo Michigan 
(616) 469-0113

Dojazd: I #94 do Exit #239, w lewo 
na #239 do New Buffalo. 
CZYTAJCIE NAPISY!

TOP HOURLY RATE PAID 
IF YOU CAN QUALIFY 

MACHINE 
MAINTENANCE 

Requires machine maintenance and 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many company benefits. Day 
or night shift. Northwest location.

CALL 889-3400

OKAZJA
Sprzedam Grand Prix 78 rok, 17,000 
mil. W pełni zautomatyzowany. I 
Capri 74 rok z nowym silnikiem. 
Stan idealny. Najlepsza oferta.

539-3989

MAINTENANCE MAN
Mechanical Experience Required. 
We Offer Pd. Holidays, Life Ins., 
Profit Sharing & May More Benefits.
Must Be Able To Speak English.

CONTACT LARRY WILLIAMS
763-2020

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 PIĘTROWY DREWNIANY
i COTTAGE W TYLE. $45,000. 

4828W. MEDILL 
Dzwonić przed 9-tą rano.

252-0639

GENERAL OFFICE
Full time -8:30 -4:30

Telex exp. helpful, good typing. Pleas­
ant office atmosphere. Must speak 
good English.

GOOD BENEFITS.
777-8900 Ask for Greta

Renowacja Kościoła 
w Warszawie

W kościele oo. Paulinów przy ul. 
Freta w Warszawie z inicjatywy prze­
ora o. Leona Chałupki, w porozumie­
niu z władzami konserwatorskimi, 
podjęte zostały prace renowacyjne 
kościoła pw. Świętego Ducha, świą­
tyni tak dobrze znanej mieszkańcom 
Warszawy, a także rzeszom pielgrzy­
mów, które stąd każdego roku w dniu 
6 sierpnia wyruszają na tradycyjną 
pielgrzymkę pieszą na Jasną Górę.

Ostatnio w ramach tych prac odno­
wione zostały m.in. okazałe schody 
i ganek przed głównym wejściem 
do świątyni, które zdobi piękna fi­
gura Najświętszej Maryi Panny dłu­
ta T. Czajkowskiego, ustawiona w 
tym miejscu przed 117 laty.

Przy kościele i klasztorze prowa­
dzone są dalsze prace renowacyjne 
polegające na wymianie zniszczonych 
upływem czasu fragmenty elewacji 
zewnętrznych wykonanych z kamie­
nia.

Complete Building Repairs, 
Renovations Maintenance 

Qualified and Equipped to Perform 
all your work in accordance with 
Highest Professional Standards 
and using the Finest Available

“DO IT ONCE - DO IT RIGHT 
DO IT NOW” 

Ask for George
General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

SECURITY GUARD
Full Time Permanent Position For 
Security Guard At Major Downtown 

Bank
We provide uniforms and excellent 
employee benefit program. The per­
son we are seeking should be expe­
rienced in handling a hand gun and 
have some related security experi­
ence. Must speak and understand 
English. CTA transportation to the 
door. Daytime hours only.

787-2846
Equal Opportunity Employer

Baptist Medical Center 
(405) 949-3101

3300 Northwest Expressway • Oklahoma City, Oklahoma 73112
Equal Opportunity Employer

CLERK/TYPIST
A good opportunity for someone with 
office experience or a fast learner. 
Good typing skills & a pleasant 
phone voice is necessary. Excellent 
fringe benefits.

CONTACT MR. HUBEK
826-0800

AMERICAN SPRING & WIRE CO.
816 N. SPAULDING —CHICAGO

Equal Opportunity Employer M/F

RN’S LPN’S GN’S
IVe offer exciting opportunities for nurses on:

SPECIAL CARE PRIMARY CARE
ORTHOPEDICS NEURO
MED-SURG ONCOLOGY
OB-GYN BURN CENTER
POST CORONARY PSYCHIATRIC UNIT

ASSISTANT SUPERVISOR
We now have a position available on our special care unit for nurse 
with critical care experience on the 11-7 shift.

We also have a position on our post coronary care unit on 3-11 shift. 
Post coronary experience desired.

NURSES AIDS
We now have positions for applicants with hospital experience or 
a certificate of a Nurse Aide Training course on all shifts.
REMEMBER BAPTIST MEDICAL CENTER HAS OPPORTUNITIES 
FOR YOU: « PARTIAL SHIFTS WITH FLEXIBLE HOURS

‘ TIME AND HALF OVERTIME (PREMIUM PAY)
‘ 15% NIGHT DIFFERENTIAL (ON 11-7 SHIFT)
‘ FREE PARKING ON 11-7 SHIFT
‘ NEW SALARY INCREASE
‘ COMPLETE BENEFIT PACKAGE

For more information contact Mrs. Kramer at
(405) 949-3177

or apply Employment Office Monday through Friday.

SECRETARY 
Not just a secretary. If you are look­
ing for more than just typing and 
shorthand duties we offer an excep­
tional opportunity to join a leading 
wholesaler: Manny Wholesale Food 
Mart. Must be experienced and have 
excellent skills. Good salary and fringe 
benefits.

CALL MANNY

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

4 POKOJE, 2 piętro. Dorosłym. 
376-2443 — dzwonić pomiędzy 6—8 
po południu. 4508 S. Honore.
5 POKOI do wynajęcia, częściowo
umeblowane. Okolica Milwaukee- 
Ashland. Dzwonić po 6 wieczorem: 
____________ 278-0337.____________

3% POKOI
Świeżo odnowione, ogrzewane, gaz 
do gotowania, lodówka i piec włą­
czone. Małe dzieci O.K. Na południe 
od Irving Park i Cicero.

Dzwonić po angielsku: 
685-5430 lub 286-8854

Fuli Time
AM/PM

• Waitresses/Waiters
• Cooks
LUM RESTAURANT

6701 W. Touhy Niles
647-0261

Equal Opportunity Employer M/F

7271

Go to town or for a walk in the 
woods in this cozy pullover.

Lean, long, easy over shirt or 
turtleneck beneath. Crochet pull­
over in simple shell stitches of 
synthetic worsted. Pattern 7271: 
directions for sizes 38 to 56 
included. , 

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to: 

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE 
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals______$1.50
131-Add a Block Quilts.. $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.50 
129-Quick/Easy Transfers. $1.50 
128-Patchwork Quilts.... $1.50 
127-Afghans ’n’ Doilies.. $1.50 
126-Crafty Flowers $1.50 
125-Petal Quilts................. $1.50
124-Gifts ’n’ Ornaments. $1.50 
123-Stitch 'n' Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121 Pillow Show-Offs. $1.50 
120-Crochet a Wardrobe. $1.50 
119-Flower Crochet..... $1.50 
118-Crochet with Squares.$1.50 
116-Nifty Fifty Quilts... $1.50 
115-Ripple Crochet............$1.50
114-Complete Afghans.. $1.50 
112-Prize Afghans.............. $1.50
107-lnstant Sewing............ $1.50
105-lnstant Crochet..........$1.50
102-Museum Quilts..........$1.50
101-Quilt Collection..........$1.50

FORD LTD 1969 w dobrym stanie, 
$500. Tel. 421-6966, wieczorami — 
276-9223. _____________________
PINTO Station Wagon ’76. 282-2503 
— wieczorem.

★ Praca Żeńska
CUSTOMER SERVICE

Will train for position with public 
contact. Must speak good Polish & 
English. Full or part time.

Call Mr. Ski: 489-2300.
Equal Opportunity Employer.

★ KANALIZACJA
EAGLE PLUMBING & SEWER

Wykonuje wszelkiego rodzaju 
ROBOTY KANALIZACYJNE 

Czyszczenie zbiorników ściekowych. 
Naprawy i przekonstruowywanie. 
Reperacja i instalacja pompy przeciw 
zalewowej. Drenowanie i elektryczne 
przepychanie rur kanalizacyjnych. 

247-6510

Praca Męska
GENERAL FACTORY

Sheet metal fabricator needs spot 
welder, Heli-arc welder, press brake 
operator & polisher. Must speak Eng­
lish. Good pay, plenty overtime.

Fracar Sheet Metal Mfg. Co. 
9701W. Bryn Mawr Ave.

Rosemont, IL. 678-2740

if Do Wynajęcia
5 POKOI, świeżo wymalowane. Oko­
lica Pulaski—Fullerton. $225. 

489-3709

JANITORIAL
Need people to work near Western 
Suburbs part time. Good working 
conditions. Some English requiered. 
References required.

Call: 383-8568
8 A.M, to 5 P.M.

Sales
ANNOUNCING AN EXCEPTIONAL 
OPPORTUNITY FOR LICENSED, 

BILINGUAL REAL ESTATE 
SALESMAN, SALESWOMEN, AND 

MANAGERS
Our firm represents one of Florida’s 
largest & best respected community 
developers. We plan to open a full 
service office in this community just 
to service ethnic groups.
If you have personal contacts & a 
good reputation in your ethnic com­
munity, you will be able to establish 
a lasting & highly lucrative career 
in your own city.

We have immediate openings for 
people who thoroughly understand & 
can speak any one or more of the 
following languages: Spanish, French, 
German, Dutch, Chinese, Vietnamese, 
Hindu, Italian, Portuguese, West 
Indian, Thi, Malasian, Hebrew, 
Russian, Jamaican, or any other 
Eastern European languages.
You will receive managment train­
ing, full marketing & managerial sup­
port, plus salary & benefits.

For a personal interview, call be­
tween 9 A.M. and 7 P.M., Monday 
through Friday

GEN. DEV. CORP.
Jim Toombs 

452-6473 
All interviews are strictly confidential.

4 ROOMS unfurnished. Near Chicago
& Western. $120 plus utilities. 878-0722.

if Interesy

846-4750
OPENINGS

IN SOUTHERN CALIFORNIA!
REGISTERED NURSES 

FOR ACU AND E.R.
Full and part time positions avail­
able. Salaries open, depending on ex­
perience and education plus excellent 
benefits. Work in a friendly 28-bed 
JCAH fully accredited hospital.

Write or Call 714-866-7526 
BEAR VALLEY 

COMMUNITY HOSPITAL 
P.O. Box 1732

BIG BEAR LAKE, CALIFORNIA 92315
POKOJÓWKI! POKOJÓWKI!

POKOJÓWKI!
Nowa firma poszukuje doświadczone 
odpowiedzialne na pełen etat panie 
do sprzątania posiadłości, biur, poka­
zowych domów budowniczych. Oraz 
pomoc do kuchni — wymagająca tro­
chę usługiwania do stołów. Muszą 
mówić po angielsku. Dobre wyna­
grodzenie. Będziecie mieli dobrą 
przyszłość z nami. Wymagane refe­
rencje. Dzwońcie dziś, w języku 
angielskim.

359-3231

BABY SITTER
Sr. Citizen preferred, for black 1 year 
old, in exchange for room & board.

667-1561
HOUSEKEEPER

Live-in. Own Room, bath, TV. 5 Days 
a Week. Glencoe. 2 Adults, middle 
age man & wife. Good pay. MUST 
SPEAK ENGLISH. Phone before 
6 P.M.

jf Pomoc Domowa
POTRZEBNA Polska Gospodyni, 
1 dzień w tygodniu do sprzątania. 

775-7520
LAKE FOREST COUPLE WITH 

6 MO. BABY BOY
Needs loving and experienced house­
keeper to live in Mon. through Fri. 
Must be good with babies and speak 
some English. References necessary.

CALL 234-5378

Sizes 38-56!

I I
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Gubernator Podpisuje 
Dwie Ustawy Stanowe

W ubiegłym tygodniu gubernator 
Thompson podpisał dwie ustawy. 
Pierwsza dotyczy podwyżki dotacji 
stanowych na każdego ucznia uczę­
szczającego do stanowych szkól pu­
blicznych. Dotychczas każdego roku 
Stan nasz płacił poszczególnym szko­
łom po $1,363 za ucznia. Obecnie pod­
wyższono dotacje stanowe o $100.

Jest to bardzo korzystna ustawa 
z punktu widzenia szkolnictwa, po­
nieważ koszta związane z utrzyma­
niem i prowadzeniem szkół stale 
wzrastają. Szkolnictwo stoi również 
wobec sytuacji ciągłego zmniejszania 
się ilości uczniów, co również stanowi 
pewnego rodzaju utrudnienie. Zanoto­
wano, że przeciętnie każdego roku

Niecodzienna Kolekcja
Mania kolektorska ogarnia córaz 

więcej ludzi. Zbierają najróżniejsze 
i najprzedziwniejsze przedmioty. 
Do tych rzadkich kolekcji należy zbiór 
słoików do konserwowania przetwo­
rów owocowych, jaki posiada mie­
szkaniec przedmieścia Oak Park

Jerry McCann zbiera właśnie sło­
iki na owoce, ale tylko na owoce, 
Najbardziej interesują go unikaty, 
słoiki, które okazały się niepraktycz­
ne lub bezużyteczne. Ma w swej 
kolekcji słoiki, których zakonserwo­
wana zawartość była powodem zatru­
cia całej rodziny; słoiki o różnych 
egzotycznych barwach, a nawet sło­
iki z czarnego szkła.

Kolekcję swą ma zamiar pokazać 
na specjalnej wystawie kolekcjone­
rów pojemników szklanych takich jak 
butelki i słoiki, jaka odbędzie się 
16 i 17 sierpnia w Rosemont, IL.

ilość zapisanych uczniów do szkół 
podstawowych i średnich zmniejsza 
się o 3%.

Podpisując nową ustawę, Guberna­
tor podkreślił, że utrzymanie szkol­
nictwa na odpowiednim poziomie jest 
jednym z najważniejszych zadań Le- 
gislatury Stanowej i troską admini­
stracji. Dlatego też wszelkie sprawy 
dotyczące szkolnictwa stały i stać 
będą na pierwszym miejscu.

Druga ustawa którą podpisał Gu­
bernator dotyczy ulg podatkowych 
przyznanych ^przyszłym spadkobier­
com. Chodzi tu szczególnie o tych 
wszystkich, którzy jako członkowie 
rodziny przejmują od rodziców czy to 
gospodarstwo rolne czy też małe 
przedsiębiorstwo. Jak wiadomo — 
wszyscy mieszkańcy Stanu zobowią­
zani są opłacić podatek spadkowy. 
Często bywa tak, że spadkobiercy nie 
dysponują odpowiednią gotówką, aby 
zaraz po odziedziczeniu spadku móc 
zapłacić taki podatek. Nowa ustawa 
przewiduje rozłożenie podatku na 
raty spłacane w przeciągu dziesięciu 
lat, jak również odłożenie rozpoczę­
cia spłacania tych rat do pięciu lat 
po otrzymaniu spadku. Pomoże to 
nowym właścicielom w zagospodaro­
waniu się.

Nowa ustawa będzie kosztowała stan 
ok. 50 milionów doi. ale tylko tym­
czasowo. Fundusze te zostaną zwró­
cone w momencie spłacania podatków 
ratami. Prawo to wejdzie w życie 
z dniem 31 grudnia br.

Autorem prawa o ulgach podatko­
wych dla spadkobierców jest senator 
stanowy Karl Berning, republikanin 
z Deerfield.

Aiderman Edward Vrdolyak 
Zalega $172,462 w Podatkach 
Niezapłaconych w Okresie Ostatnich Kilku Lat

Chicago Tribune podała ekskluzyw­
ną wiadomość, że wpływowy aider­
man 10 Wardy Edward Vrdolyak ma 
kłopoty z Internal Revenue Service, 
ponieważ nie zapłacił wszystkich na­
leżących się państwu podatków. Suma 
$172,462 — to pieniądze, które trzeba 
zapłacić, aby wyrównać podatki, jak 
również opłaty karne za niezapła­
cenie podatków we właściwym czasie. 
Aiderman Vrdolyak odwołał się do 
Sądu Podatkowego w Washingtonie, 
próbując obalić bezpodstawne — jego 
zdaniem — żądania IRS.

Vrdolyak jest właścicielem biura 
adwokackiego jak również szeregu

Mitch Miller 
w Grant Parku

Finałowym koncertem serii letnich 
koncertów muzyki, organizowanych 
przez Chicago Park District, dyrygo­
wać będzie szeroko znany i popu­
larny dyrygent Mitch Miller. W kon­
cercie tym weźmie również udział 
sopran Gaił Nelson.

Orkiestra Symfoniczna Grant 
Parku wykona utwory Gershwina i 
wielu innych kompozytorów. Przewi­
dziane jest również część wspólnego 
śpiewu.

Ostatni koncert odbędzie się w so­
botę, 23 sierpnia, i zostanie powtó­
rzony w niedzielę, 24 sierpnia, o 
godz. 8 wieczorem. Wstęp, wolny.

Chicago Fest Zamknięty
Dzisiaj, tj. w poniedziałek i jutro 

Chicago Fest będzie zamknięta, aby 
dać możność ekipom pracowników 
posprzątania terenu.

Tereny Festiwalowe będą ponownie 
otwarte dla publiczności w środę. Chi­
cago Fest trwać będzie do niedzieli. 

posiadłości na terenie Chicago. Od 
dłuższego już czasu miał podobne pro­
blemy. Najczęściej chodziło tu o źle 
wypełnione zeznania podatkowe, opie­
wające na kilkadziesiąt tysięcy dola­
rów z funduszów firmy, Wydanych na 
reklamę i wydatki związane z prowa­
dzeniem firmy, gdy w rzeczywistości, 
jak twierdzi IRS, pieniądze te zostały 
wydane na prywatne cele rodziny 
Aldermana.

Vrdolyak twierdzi również, że wy­
kazywał wszystkie dochody i rozcho­
dy zarówno prywatne jak i firmowe 
zgodnie z prawem. Zeznania podat­
kowe z firmy prawniczej zostały opra­
cowane przez księgowych tej firmy.

W myśl prawa tego rodzaju wykro­
czenia podatkowe są sprawą prywat­
ną i zostaną rozstrzygnięte przez spe­
cjalną instancję sądową. W przewo­
dzie sądowym nie ma przewidzianej 
jakiejkolwiek kary więzienia. Kwestia 
polega jedynie na rozstrzygnięciu czy 
oskarżony powinien zapłacić sumę cy­
towaną przez IRS. Jest to długi proces 
i o rozstrzygnięciu go nie dowiemy się 
wcześniej jak gdzieś w lutym lub 
marcu następnego roku.

Skazany Na Śmierć
Walter Steward, lat 24, został ska­

zany na śmierć za zastrzelenie dwóch 
pracowników sklepu jubilerskiego, w 
czasie napadu na ten sklep w lu­
tym, br.

Walter Steward napadł na sklep 
jubilerski w Berwyn i zastrzelił Dani­
lo Rodica z Brookfield i Thomasa 
Pavlopoulosi z Westchester.

Sędzia Sądu Karnego Jack. Welfeld 
wyznaczył dzień 15 października na 
dzień egzekucji. Skazany ma automa­
tyczne prawo apelacji od wyroku.
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NEW YORK: — Przed siedzibą Shih Islamie Center w New 
Yorku zwolennicy reżimu ayatollah Khomeiniego protestowali 
z powodu aresztowania Irańczyków, którzy w ubiegłym ty­
godniu urządzili demonstrację przed Białym Domem w Washing­
tonie. (UPI)

WASHINGTON. — Prezydent Jimmy Carter zwołał specjalną 
konferencję prasową w związku ze sprawą powiązań swego 
brata Billy z przedstawicielami Libii. (UPI)
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Edison Chce Podwyższyć 
Opłaty Za Elektryczność 

Propozycja Podwyżki o 19.7 Proc.
W piątek kompania elektryczna 

Commonwealth Edison zwróciła się 
do stanowej komisji handlowej Illi­
nois Commerce Commission z pro­
śbą o udzielenie zezwolenia na pod­
wyższenie rachunków za zużytą elek­
tryczność o przynajmniej 19.7%.

Prezes Commonwealth Edison, 
James J. O’Connor motywując de­
cyzję swej firmy, złożył winę naj­
nowszej propozycji podwyżki na re­
cesję, stale wzrastającą inflację, pod­
wyżkę podatków, wyższe procenty 
jakie trzeba płacić od zaciągniętych 
pożyczek, które poważnie utrudniają 
pracę kompanii. Edison zwróciło się 
do komisji z prośbę o pozwolenie 
na podwyższenie opłat za elektrycz­
ność o przynajmniej połowę 19.7% 
zaraz, a później w przeciągu następ­
nych kilku miesięcy, po przeprowa­
dzeniu odpowiednich badań, o całą 
sumę.

“Tymczasowa” podwyżka, czyli 
niecałe 10% kosztowałaby przeciętne­
go klienta ok. $3.60, a podwyżka 19.7% 
ponad $7.20.

Ostatnia podwyżka na jaką otrzy­
mały elektrownie pozwolenie wynosi­
ła 15.9% i została udzielona w lutym 
br. W tym czasie Edison twierdziła, 
że podwyżka ta w zupełności wystar­
czy na dalszą rozbudowę elektrowni 
jak również uzupełni braki spowodo­
wane recesją. Jak się okazuje nie 
była ona wystarczająca.

Zatwierdzenie pozwolenia na pod­
wyższenie rat za elektryczność jest 
procesem długim, wymagającym

Mayor Byrne 
Zmienia Zdanie

Jeszcze w sobotę Pani Mayor sta­
nowczo twierdziła, że nie ma zamia­
ru pojechać na Konwencję Demokra­
tyczną do Nowego Yorku, ponieważ 
nie chce mieszać się w politykę i 
ma do źałatwienia dużo spraw tutaj 
w mieście.

Mayor Byme przybędzie do Nowe­
go Yorku już po wystąpieniu Ken- 
nedy’ego przed delegacją z Illinois. 
Spotkanie to ma się odbyć dziś o godz. 
10 rano.

szczegółowych badań i dyskusji pu­
blicznych. Najprawdopodobniej o ja­
kiejkolwiek decyzji posłyszymy do­
piero za kilka miesięcy.

Zaraz po ogłoszeniu starań o ostat­
nią pożyczkę, jedna z organizacji zaj­
mująca się ochroną konsumenta Illi­
nois Public Action Council zaatako­
wała propozycję Edison, oskarżając 
kompanię elektryczną o domaganie 
się, aby konsument pokrywał koszta, 
które powinny być zapłacone przez 
udziałowców tej kompanii. Organiza­
cja ta stwierdziła, że 70% sumy 
otrzymanej z nowej podwyżki zosta­
łaby przeznaczona na budowę niepo­
trzebnych elektrowni, a nie jak twier­
dzi kompania, na udoskonalenie usług 
lub ewentualne podwyższenie pensji 
pracowników.

Nowa podwyżka, gdyby weszła w 
życie, przyniosłaby Commonwealth 
Edison dodatkowo 628 milionów dola­
rów.

Wypad! z Kolejki
John Bradley miał szczęście wypa­

dając z kolejki linii Englewood. Prze­
chodząc w czasie ruchu pociągu z 
wagonu do wagonu 14-letni John wy­
pad! z kolejki i spadł z wysokości 
30 stóp na jezdnię pod wiaduktem 
przy 63-ej ul. i Stony Island Av. Brad­
ley przewieziony został do szpitala ze 
złamanym prawym nadgarstkiem. 
Rzecznik szpitala powiedział, że chło­
piec miał wyjątkowe szczęście.

Wina Gospodarzy
Małżeństwo z Hammond, Indiana, 

właściciele budynku apartamentowe- 
go, zostało uznane winnymi niedopa­
trzenia a co za tym idzie nieumy­
ślnego zabójstwa.

W maju lokatorka spadła z ganku 
w domu należącym do wspomnianego 
małżeństwa. Poręcz ogradzająca ga­
nek była zbutwiała. Jest to pierwszy 
wypadek w historii stanu Indiana, że 
właściciel domu musi odpowiadać za 
wypadek lokatora.

Wyrok na Franka i Mariette Slusher 
zostanie wydany 4 września.

CTA Zakupi

Kto Będzie Szefem 
Straży Pożarnej w Chicago?

Od kilku dni trwa proces selekcji 
najlepszego kandydata na stanowisko 
Komendanta Straży Pożarnej miasta 
Chicago. Wiadomo, że wśród dziesię­
ciu “najlepszych” nie ma ani jednej 
osoby z Chicago.

W sobotę firma Hay Associates, 
która została zaangażowana przez 
mayora dla przeprowadzenia selek­
cji, zakończyła rozmowy z kandyda­
tami. Do niedzieli, a najpóźniej po­
niedziałku specjaliści przygotowują 
listę zawierającą pięć nazwisk, z któ­
rej mayor Byrne wybierze przyszłego 
Komendanta.

W czasie wywiadu radiowego, któ­
ry został nadany w niedzielę, mayor 
stwierdziła, że nie tylko Szef Straży 
będzie zmieniony. Niedwuznacznie 
podała do wiadomości, że najpraw­
dopodobniej zastępcy szefa zostaną 
również zastąpieni kimś innym, naj­
prawdopodobniej ludźmi z poza mia­
sta.

Mayor powiedziała również, że 
zmiany te nastąpią w celu uporząd­
kowania Departamentu Straży. Fir­
ma konsultacyjna badająca prace po­
szczególnych działów administracji 
miejskiej znalazła w departamencie 
Straży Pożarnej bałagan i uporządko­

wanie tego bałaganu zajmie przynaj­
mniej trzy lata. Wiadomo również, 
że nowy Komendant Straży Pożarnej 
otrzyma wyższą pensję niż tę jaką 
otrzymywał dotychczasowy. Komen­
dant Albrecht zarabiał $51,000 rocz­
nie, nowy komendant otrzyma $75,000 
rocznie.

Wśród kandydatów należących do 
dziesiątki półfinalistów znajdują się: 
Carl Holmes z Oklahoma City, Ed­
ward Donaldson z Florydy, Richard 
Barrows z Kalifornii, Bernard Chup-

ka z Columbus, Ohio, Leonard Marks 
z San Jose z Kaiifomi, John J. Hart 
z New Yorku, John Harpur z Pitts- 
burgha, John P. Devine z Washing­
ton, D.C., Billy A. Roberts z Dallas, 
Texas i William Blair z Los Angeles.

Po wypowiedzi Mayora, szereg 
wyższych urzędników w Departa­
mencie Straży Pożarnej wyraziło swe 
oburzenie. Słychać nawet o możliwo­
ści jednoczesnego przyjścia wielu z 
nich na emeryturę, odejścia z szere­
gów strażackich. Oburzenie jest 
szczególnie silne, ponieważ w czasie 
ostatniego strajku strażackiego wła­
śnie ci ludzi pełnili dyżury w opusz­
czonych remizach strażackich, aby 
pomóc ludziom w razie pożaru.

Pożar Łodzi
W niedzielę w porcie przy Diversey 

Harbor powstał pożar na 24-stopowej 
łodzi motorowej. Ogień z niewiado­
mych przyczyn wybuchnął w pobliżu 
motoru i groził zajęciem części gdzie 
znajdował się bak z paliwem. Dorian 
Richwalski, 29 z Norridge, właściciel 
łodzi, zaczął gasić pożar, żeby nie- 
dopuścić do wybuchu zbiorników z pa­
liwem co zagrażałoby przycumowa­
nym w porcie innym łodziom. Przy­
była straż ugasiła pożar. Richwalski 
przewieziony został do szpitala św. 
Józefa z poparzeniami prawej ręki i 
twarzy.

Robota Podpalaczy
W sobotę nieznany sprawca podło­

żył ogień do sklepu z ubraniami, któ­
rego właścicielką jest Ann Tamoff. 
Pożar zniszczył dodatkowo cztery in­
ne sąsiadujące sklepy. Z badań spe­
cjalistów wynika, że pożar ten był 
rozniecony przez podpalacza.

Skazany na 6 Mieś. Więzienia 
i 2 Lata w Zawieszeniu

Za Zabicie 11-letniego Edwina Gulbransen
Ronald Rice, weteran Marynarki 

Stanów Zjednoczonych, oskarżony o 
nieumyślne zabicie 11 letniego Edwi­
na Gulbransen 22 czerwca br. i ukry­
cie zwłok chłopca w pobliskim lasku, 
Otrzymał wyrok kary za swój czyn. 
Sędzia Sądu Okręgowego Richard L. 
Samuels skazał oskarżonego na sześć 
miesięcy więzienia i dwa lata w za­
wieszeniu.

Rice w czasie procesu opowiedział 
o wypadku. Wybrał się do sklepu w 
Oak Forest żeby kupić olejek do opa­
lania. W drodze powrotnej wybrał 
okrężną drogę. Nie wie skąd i kiedy 
jadący obok jego samochodu mały 
chłopak na rowerze poślizgnął się 
i upadł uderzając w samochód. Rice 
natychmiast zatrzymał się i podbiegł 
do leżącego chłopca. Zbadał puls, ale 
nie mógł go wyczuć. Podniósł więc 
chłopca i włoży! do samochodu. Po­
jechał w kierunku lasku, gdzie w za­
roślach położył zwłoki chłopca.

Rice twierdzi, że zrobi! to na skutek 

olbrzymiego strachu i paniki jakie 
go ogarnęły. Nie mógł jednak przez 
następnych kilka dni zapomnieć o 
zajściu i postanowił zgłosić się do 
policji. Rice zgłosił się do władz w 
tydzień po wypadku.

Po ogłoszeniu wyroku jnatka chłop­
ca stwierdziła, że Rice nie otrzymał 
wyroku na jaki zasłużył.

Z wyroku nie był zadowolony rów­
nież Prokurator, który stwierdził, że 
oskarżony powinien był przynajmniej 
powiadomić władze o tym gdzie znaj­
duje się ciało chłopca, którego poszu­
kiwano. Wiadomość ta zdaniem Pro- 
kuratowa mogła być anonimowa.

Adwokat-obrońca wyraził zadowo­
lenie, chwaląc swego klienta za odwa­
gę i przyznanie się do winy. Zdaniem 
adwokata Rice mógł nie przyznać się 
i żądać od Sądu udowodnienia mu 
winy “bez cienia wątpliwości”, co 
mogło się okazać stosunkowo trud­
nym do wykonania.

Koniec Procesu Sądowego
Przeciw 2 Pracownikom Elektrowni Atomowej

W piątek późno w nocy zakończył 
się proces przeciw dwóm pracowni­
kom elektrowni atomowych Quad 
Cities, oskarżonym o lekceważenie 
przepisów bezpieczeństwa publiczne­
go, a tym samym narażenie tysięcy 
ludzi na bardzo poważne następstwa 
ewentualnych zakłóceń w pracy re­
aktora atomowego. Wraz z pracowni­
kami, głównym oskarżonym, po raz 
pierwszy w historii U.S. była firma

denta elektrowni Quad Cities w Cor­
dova, Ill., i szefa bezpieczeństwa Wal­
tera Meehan.

Po siedmiogodzinnych obradach, 
Ława Przysięgłych, w której skład 
wchodziło sześć kobiet i sześciu męż­
czyzn, jednogłośnie uniewinniła oskar­
żonych.

Na sali wyrażano opinię radości, 
nie tylko ze strony oskarżonych, ale 
również szereg adwokatów stwierdzi­

Nowe Autobusy Dla Kalek
Chicago Transit Authority zatwier­

dziło plan przewidujący zakupienie 
w przeciągu następnego roku 20 ma­
łych autobusów przystosowanych do 
przewożenia kalek.

sto, 29, pasażerka łodzi. Druga ofiara 
wypadku, Eleanor Agresto, 31, donio­
sła lekkie obrażenia. Prowadzący łódź 
i trzeci pasażer, James O’Neil wyszli 
z wypadku bez szwanku. 

użyteczności publicznej, jaką jest 
Commonwealth Edison Co.

Akt oskarżenia zawierał zarzuty o 
nieprzestrzeganiu przez kierownika 
elektrowni i szefa bezpieczeństwa tej 
firmy przepisów, które zostały usta­
nowione przez Komisję Regulacyjną 
do spraw Energii Atomowej, przez 
stałe tajenie wykroczeń przeciw prze­
pisom. '

W trakcie rozprawy zeznawało sze­
reg świadków, których zeznania, jak 
twierdzą adwokaci obrony — były 
sprzeczne. Okazało się, że nie ma 
szczegółowych przepisów, o których 
’amanie można było posądzić Ni­
cholasa Kalivianakis — superinten-

Autobusy te mogące przewozić po 
15 osób, będą miały specjalne urzą­
dzenia pozwalające na wsiadanie do 
nich osób zmuszonych poruszać się 
po mieście na wózkach inwalidzkich. 
Równocześnie, stopnie tych autobu­
sów będą się znajdowały wiele bli­
żej poziomu ulicy niż te, które ma­
ją normalne autobusy.

O

CTA przeznaczyła na ten cel sumę 
$1.5 miliona. Każdy ze wspomnia­
nych autobusów kosztować będzie $75 
tysięcy. Będą one podobne do tych, 
które kursują w ramach RTA, z 
tym, że jak zapewnia przedstawiciel 
CTA, wprowadzi się do nich szereg 
ulepszeń.

Harold Geissenheimer, główny me­
nażer CTA, wyjaśnił plany rozkładu 
jazdy nowych autobusów. Przynaj­
mniej osiem z nich będzie czekało 
w opowiednich punktach miasta i na 
wezwanie telefoniczne zabierało pasa­

żerów sprzed ich domów. Autobusy 
te dowiozą pasażerów do wyznaczo­
nych miejsc, z których kursować 
będą inne, o wyraźnie określonym 
kursie. Przypuszcza się, że autobu­
sy kursować będą w odstępach od 
jednej do dwóch godzin.

Ostatnia decyzja CTA podyktowa­
na była presją rządu federalnego 
dostosowania się do przepisów pra­
wa. Każda jednostka transportu pu­
blicznego obowiązana jest zapewnić 
inwalidom mieszkającym w zasięgu 
ich obsługi dogodne warunki trans­
portu. Przedstawiciele CTA mają na­
dzieje, że uda się im uchylić od 
jeszcze jednego wymagania tj..zain­
stalowania na stacjach kolejki miej­
skiej wind dla inwalidów. Byłby to 
bardzo duży wydatek, a doświadcze­
nia innych miast wykazują, że windy 
te są rzadko używane.

Z chwilą gdy lokalne agencje trans­
portu publicznego nie dostosują się. łodzi. Śmierć poniosła Denise Arne- 
do przepisów federalnych sankcja 
kama polega na wstrzymaniu fundu­
szy federalnych. Obecnie, CTA musi 
przeznaczyć 2% funduszy federalnych 
na udogodnienie podróży inwalidom.

Rozbita Łódź 
o Falachron

Wczesnym rankiem w niedzielę na 
wysokości North Ave. łódź motorowa 
prowadzona przez Dennisa Landenn 
rozbiła się o falochron. Przyczyną 
wypadku była nadmierna szybkość 

ło, że oskarżenie to nie miało żad­
nych podstaw. Główny prokurator 
David W. Albaor stwierdził: “przyj­
mujemy wyrok i jesteśmy z niego 
zadowoleni”.

Zwierzęta Na Farmie 
w Lincoln Park ZOO

Wybierając się do ogrodu zoologi­
cznego Lincoln Park nie można opu­
ścić jednej ze specjalnych atrakcji 
tego ogrodu, którą jest odtworzona 
typowa farma w Illinois. Zwiedzają­
cy będą mogli oglądać zwierzęta do­
mowe, trzodę chlewną, owce, osły, 
konie, krowy. Każdego dnia w godzi­
nach: 10 rano, 12 w południe i 2 
po poł. pracownicy ogrodu demon­
strują w jaki sposób odbywa się 
mechaniczne dojenie krów.

Pokazy te mogą być szczególnie 
ciekawe dla dzieci urodzonych w mie­
ście, które nigdy nie widziały typo­
wego gospodarstwa wiejskiego.

Zamordowano Matkę
Policja zatrzymała 15-letnią dziew­

czynę, która podejrzana jest o za­
strzelenie własnej matki. Ze względu 
na młody wiek dziewczyny nie uja­
wniono jej nazwiska.


